Rok VIII. Nr. 511. 


Geny ogłoszeń 

se wiersz milime 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
me 5U proc, 8 Świą: 
te'zne 25 proc. dro- 
gej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dia poszukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
ło zas rzeżenie m.ejsC> 
dolicza się 25°/, 


KIELCE, Kilińskiega 18, tet. 507; 
ZAWIERCIE. uł. 3-go Maja 5, tel. 


Sosnowiec, p'qtek 10 listopada 19355 roku 


Jedyny 


organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY. 


BĘDZIN, 


Mussolini zagroził Niemcom 
zbrojną interwencją w obronie Austrji 


Tajemnica nagłej wiżyty Goeringa w Rzymie 


WIEDEŃ, 9. 11. Wizyta Goerin 
ga w Rzymie i jego rokowania z 
Mussolinim śledzone są-w austrjae 
kich kołach politycznych z łatwo 
zrozumiałem zainteresowaniem, 
zwłasżcza, że według  informacyj 
prasy zagranicznej zamieszczanych 
narazie przez prasę wiedeńską bez 
komentarzy, przedmiotem tych ro- 
kcwań jest również kwestja austrja 
cka, w której Mussolini stanął zde- 
cydowanie po stronie Austrji. 

Mussolini miał ostrzec Niemcy 
przed ewentualną akcją zbrojną, 
mogącą w wypadku jej zrealizowa- 
nia doprowadzić do czynnej inter- 
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Poco palić Reichstag? 
Można go zniszczyć ustawami 


BERLIN, 9. 11. Utrzymują się 
w tutejszych kołach dobrze poinfor 
mowanych pogłoski o zamierzonej 
reformie ustroju Rzeszy. Według 
tych pogłosek parlament Rzeszy bę 
dzie przekształcony na ciało dorad 
cze bez prawa uchwalania ustaw. 

Na prawdopodobieństwo tych 
pogłosek wskazuje, zdaniem kół tu- 
tejszych, sposób, w jaki przeprowa 
dzone będą wybory do parlamentu 
w dniu 12 bm., podczas których wy 
borca będzie się wypowiadał nie co 
do składu parlamentu, który mu zo 
stał zgóry narzucony, lecz jedynie 
co do zasadniczej linji politycznej 
obecnego rządu. Jednocześnie pro- 
jektowana jest reforma administra 
cyjna, polegająca w pierwszym rzę- 
dzie na zniesienin odrębności kra- 
jów związkowych. 

Resianin laureatem 

nagrody nobia 

SZTOKHOLM, 9. 11. PAT. Na- 
grodę Nobla w dziale literatury 
przyznano znanemu pisarzowi ro- 
syjskiemu Twanowi Buninowi. 


Lot do stratosiery 


CHICAGO, 9. 11. Por. Settle, 
który w dniu otwarcia Światowej 
wystawy w Chicago uległ wypadko 
wi podczas startu do stratosfery, 
zamierza w dniu dzisiejszym pono- 
wić próbę pobicia rekordu, ustano- 
wionego ostatnio przez sowiecki 
stratostat. 
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Amanullah gotów... 


RZYM, 9. 11. PAT. W wywia- 
«dzie z przedstawicielem agencji 
Reutera b. król Amanullach 0- 
świadczył, że jeżeli naród afgański 
tego zapragnie, to gotów jest powró 
cić do kraju, aby wprowadzić w ży 
cie swój program reformy i postę 
pu. Jestem gotów — oświadczył A 
manullah — służyć zawsze krajowi 
w miare moich sił i możności. 


wencji Włoch na rzecz Austrji. 
Wizyta Goeringa w Rzymie ma 
przeto na celu uspokojenie Musso- 
liniego co do niemieckiej polityki 
wobec Austrji. : 
Niezwykłe przyspieszenie ter- 
minu tej podróży i to w przededniu 
wyborów niemieckich do parlamen- 
tu, ma swoje źródło * w wydanem 
niedawno zarządzeniu  Mussolinie- 


go. który przeniósł jeden z korpu- 
sów włoskich z Verony do Bozen, 
celem przygotowania na każdą e- 
wentualność. 

Według niepotwierdzonych do- 
tychczas pogłosek Mussolini miał 
nawet zawrzeć porozumienie z Ju- 
gosławją, w sprawie wspólnej akcji 
obrony granie Austrji przed inwa- 
zją hitlerowców. 


REN A PR, KROCZA 


Wielki zjazd Z calej polski do Lwowa 


na uroczystości 15-lecia „Obrony Lwowa” 


LWÓW, 9. 11. ` W uroczystości ` 


15-lecia obrony Lwowa i odzyska- 


- nia Niepodległości zapowiadają się 


imponująco. 

Z całej Polsky zjeżdżają w tych 
dniach delegacje związków, stowa 
rzyszeń kombatanekich oraz wojska 
by wziąć udział w święcie ku czci 
Orląt lwowskich. 


M. in. zapowiedziały swój przy- 
jazd kompanja honorowa 38 p. p. 
strzelców lwowskich (dawny 1 p. 
strzelców lwowskich) z Przemyśla, 
poczty chorągwiane 39 p. p. strzel- 
ców lwowskich (dawny II p. strzel- 


ców lwowskich) z Jarosławia, 4 p. 
b leg. z Kielc i 2 baonu saperów z 
Warszawy. 
Uroczystości rozpoczną się w 
iątek wieazorem capstrzykiem or- 
iestr na ulicach miasta i prze- 
marszem oddziałów wojska i P. W., 
Hai iluminacją kopca Unji Lubel- 
skiej. | 
Punktem centralnym obchodu 
hędzie w sobotę Msza Św. po'owa 
na stokach Cytadeli, po której na- 
stąpi dekoracja obrońców Lwowa, 
oraz defilada na Placu Haliekim. 
_ W niedzielę odbędą się obrady 
zjazdu obrońców Lwowa. 


Zniżka cen kartelowych 


ma być dubrowalna - 


- a Ne przymusowa 


Byleby tylko była 


WARSZAWA, 9. 11. Dobiegają 
obecnie końca rozmowy między 
czynnikami miarodajnemi a prze- 
mysłem węglowym w sprawie obni 
żenia cen węgla, będącego na skła 
dach w Warszawie i w mieście Ło- 
dzi. Natomiast, narazie nieaktual 
na jest sprawa generalnej obniżki 
cen węgla. W tym kierunki prze 
prowadza się przez czynniki mia 
rodajne badania, które zadecydu 
ją, w Jakim kierunku ma iść polityka 
cen w zakresie węgla. 

Również przeprowadzane s4 
obecnie badania w zakresie cen cu 
kru. Żadne jednak decyzje w tej 
sprawie nie zapadły, pomimo, że 
powszechnie jest omawiana potrze 


ba obniżenia cen cukru, które są 
stanowczo za wysokie, zwłaszcza, 
że wywóz cukru zagranicę jest tak 
minimalny, że utrzymywanie tak 
wysokiej ceny cukru w kraju po 
zbawione jest wszelkiej racji bytu. 

„ Jak się dowiadujemy z bardzo 
miarodajnego źródła, niema mo- 
wy o przymusowem obniżeniu cen 
szeregu wyrobów przemysłowych 
Natomiast ezynione będą ze strony 
czynników miarodajnych kroki w 
kierunku osiągnięcia dobrowolnej 
zniżki cen na szereg wytworów 
przemysłowych pierwszej żę! 


i dostosowaniu ich cen do obniżonej 
znacznie obecnie siły nabywczej 


szerokich warstw ludności. 


Japon;a wystąpiła z planem konferencji 


Dalekiego 


„ MOSKWA, 8. 11. Japoński mi 
nister wojny gen. Araki, wystąpił 
z wnioskiem zwołania konferencji 


Dalekiego Wschodu z udziałem 
wszystkich zainteresowanych 
państw, mianowicie Stanów Zjed 
noezonych, Anglji, Rosjii Ho- 
landji. 


Wschodu 


. Ze strony Japonji brałaby rów- 
nież udział Mandżurja. 

„ Prasa sowiecka , ustosunkowuje 
się przychylnie do propozycji Ja- 
ponji. Dzienniki sowieckie podają 
wyciągi z pism angielskich w Chi- 
nach, które projekt japoński trak- 
tuja z wiełką rezerwą. 


Cena numeru 10 groszy 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.— 


Adres Re_akcji, A- 
dministracji i Dru- 
karni: Sosnowiec, 


uł Teatralna 18 


Telofon Redakcji 
„6-92, Administracji 
4-97, Drukarni 4-94. 


Konto czek 
PRO. Katowice 304.247 


Małachowskiego 24, tel. 5.98; DĄBROWA, 8-go Maja t4, tel. 2-77; 
nr. 87; CZELADŹ, Rynek. nr. %, tel. 42; GRGDZIEOĆ, ulica Kościuszki tel. 16. 


Redukcje w Lodzi 


ŁÓDŹ, 9. 11. Duże zaniepokoje 
nie wywołała w sferach związków 
żawodowych zaobserwowana ostat 
nio w przemyśle łódzkim tendencja 
redukowania robotników. 

Ponieważ redukcje zaczynają 
przybierać coraz większe rozmiary 
związki zawodowe odbyły konferen 
cję, na której postanowiono zwró- 
cić się do przemysłoweów z prośbą; 
by zaniechali reduksi, a zamiast 
tego dokonali podziału pracy 
między wszystkich robotników, ak 
aby żaden z nich nie znalazł się beg 
pracy. ja E 
O ile przemysłowcy na projekt 
robotników się nie zgodzą, wów- 
czas związki zawodowe . zamierzają 
odwołać się do władz centralnych 
w. Warszawie. 


Nowe gazy 
w Niemczech 


BERLIN, 9. 11. Według infor- 
macyj z wiarygodnych źródeł wzmo 
żona w ostatnim czasie działalność 
T. G. Farben pozostaje w związku 
ze zwiększoną produkcją gazów trw 
jących. 

Ostatnio chemicy niemieccy wy 
naleźli nowy gaz trujący. którego 
„działanie badane jest obeenie w la 
boratorjach I. G. Farben. Również 
firma Stolzenwerg w Hamburgu, 
w której zakładach miały miejsce 
kilkakrotne wypadki masowego za- 
trucia gazami, zwiększyła w ostat- 
nim czasie swą produkcję. 


Skazanie szpiegów 


Jugosławii 


BIAŁOGRÓD, 9. 11. Nadzwy 
czajny trybunał dla ochrony pań 
stwa ogłosił wczoraj wyrok w 
szpiegowskiej. sprawie majora 
armji jugosłowiańskiej, b. kapitana 
austrjackiego Niszicza i jego 9 to 
warzyszy: Niszicz skazany został 
na karę śmierci przez powieszenie, 
major austrjacki Czervenka na do 
żywotnie więzienie, Włosi Furlani, 
Serrai, Edmondo Weiss na kary 
od 5 do 20 lat, porucznik jugosło 
wiański Mario Streicher na 10 I 


więzienia. 
Sąd uniewinnił jednego tylko 
oskarżonego, płk. Karola Palieza. 


600 milionów dolarów 


na walkę z bezrobociem 


WASZYNGTON, 9. 11. Prezy 
dent Roosevelt ogłosił nowy plan: 
wielkich robót publicznych, przy 
których ma znaleźć zatrudnienie 4 
miljony bezrobotnych. Rząd po- 
zostawił do dyspozycji kierownika 
tych robót. Hopkinsa, 400 miljo- 
nów dolarów, dalsze 200 miljonów 


‘mają wyasygnować poszczególne 


A 

oosevelt$y spodziewa się, że od 
16 listopada będzie można zatrudnić 
już 2 miljony bezrobotnych a -w 
ciągu następnych dwu tygodni dal 
sze dwa miljony. 

Wczoraj odbyła się konferencja 
przedstawicieli rządu i inżynierów 
na której ustalono już szczegółowy 
program prac. 
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POLSKA NIE ZAPŁACI AMERYCE. 


+, RATY DŁUGU WOJENNEGO. 


f WASZYNGTON, 9.11. Według obie 
gających wiadomości rząd polski nie 
ureguluje przypadającej na 15 grudnia 
taty długu wojennego. 


W grudniu r .ub. rząd polski — jak 

wiadomo — zwrócił się do rządu Sta- 
nów Zjednoczonych o wyznaczenie ter 
minu konferencji w sprawie długu wo 
jennego i procentów. Na żądanie o jed 
„nak Stany Zjednocz. nie dały odpo- 
twiedziezem zapewne tłumoczyć należy 
się o odroczenie torminu płatnyści dłu 
fakt, że w br. rząd polski nie zwróci 
gów. 
Gileby obacnie rząd Stanów Zjedno 
czonych udzielił odpowiedzi rządowi 
polskiemu na zeszioreczne pytanie w 
sprawie terminu i sumy, wówczas rząd 
Polski zastanowi się nad możliwością 
uregulowania tej sprawy w bieżącym 
roku budżetowym. 


Jak się dowiadujemy z dobrze poin 
formowanego źródła nałeży przypusz 
czać, że w ehwili obecnej rząd polski 
nie zdecydowaliby się na uregulowanie 
długu Ameryce. 3 X 

o- 
WSTRZĄSAJĄCE SAMOBÓJSTWO 
CAŁEJ RODZINY W BYDGOSZCZY. 


BYDGOSZCZ, 8.11. Ubiegłej nocy 
„wydanzyła się w Bydgoszczy wstrząsa- 
jąea tragedja. Kupiec podróżujący 4%- 
tetni Stanisław Weojeiechowski. który 
posiadał dawniej własne przedsiębiar= 
stwo w Koronowie „a ostatnio był repre 
zentantem jednej firmy gdańskiej, po 
padł wskutek złych interesów w skraj 
ną nędzę i postanowił wspólnie z żoną 
ak wskazują na te poszlaki, popełnić 


samobójstwo wraz z czwergiem dzieci. 

W tym celu zamknął się z całą rodzi 
ną w jednym pokcju, zajmowanego 
przez siebie mieszkania przy uł. Zduny 
10 i gdy wszyscy spali, odjął wąż gu- 
mowy ed kuchenki gazowej i otworzył 
kurek, oczekując śmierci w fotelu ko. 
szykowym:. : 

Następnego dnia rano sąsiedzi caa- 
larmowani wydobywającym się z mie 
szkania Wojciechowskich gazem, ©- 
tworzyli przemocą drzwi i ujrzeli ści- 
nający w żyłach krew widok sześciu 
"trupów, obojga małżonków, trzech córe 
czek, z których najstarsza liczyła 12 
lat i 5-letniego synka. 


—a0000—— 


NIEMCY BUDUJĄ WOJENNE ŁO- 
; DZIE PODWODNE. 


LONDYN, 3.11. Koła admiralicji 
brytyjskiej zostały zaalarmowane r-e 
wełacyjną wiadomością, jaka nadesz 
ła ostatnio z Hamburga, iż na tamtej 
szej stoczni Blohma i Vossa budują się 
od dłuższego czasu łodzie podwodne. 
Stwierdzono, że pod adresem tej stoo 
ni niemal codziennie z różnych miast 
niemieckich nadehodzą przesyłki ma. 
terjałów, które ponad wszelką wątpili. 
wość dowedsą, że wspomniana stocz- 
nia w olbrzymiej tajemnicy buduje 
łodzie podwodne o typie czysto wojen- 
nym, 

Jak słychać, stocznia Blohma i Vos 
Ba wybudowała dotychczas dwie kom, 
pletnie uzbrojone łodzie, które natych- 
miast po ukończeniu  zannrzeno na 
dnie morza w pobliżu stoczni. Obeenie 
stocznia kończy budowę trzeciej łodzi. 


W związku « powyższem admirali 
cja angielska zamierza zwrócić się do 
rządu angielskiego z żądaniem, aby 
natychmiast spowodował zwołanie mię 
dzynarodowej komisji kontrolnej, któ 
raby korzystając z przysługujących jej 

, przeprowadziia szezegółową 
kontrolę wspomnianej stoczni. 


Jak władomo, traktat wersalski za- 
brania Niemcom posładania chociażby 
jednej łodzi podwodnej. 
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Nr. 311. 


Zkrat i  gwiąta Na łożu Śmierci arzyznał się do winy. 


Wstrząsająca spowiedź mordercy żony i dwóch curek. 


— Na granicy bułgarsko-tureckiej, 
w małei, nędznej wsi zamieszkiwał 


"chlop Bogdan Radovan, z żoną i 


dwiema eórkami.. Małżeństwo żyło 
ze sobą w niezgodzie. 


Przed dwoma laty postanowili 
się rozejść. Pani Radovan, pewne- 
go dnia, wraz z dziećmi, opuściła 
domostwo męża i odtąd  wszełkł 
ślad po niej. 

zaginął. 

Wkrótce potem Radovan w roz- 
mowie ze znajomymi opowiadał, że 
nie może ustalić miejsea pobytu 
żony i córek. Był szczerze zmartwio 
ny. Wreszcie pewnego dnia zawia- 
domił swych sąsiadów, że otrzymał 
wiadomość, jakoby żena i córki 
zmarły. 


Opowiadając o tem, Radovan 
miał łzy w oczach. Nikogo więc nie 
zdziwiło, że w kilka dni później, 
Radovan ustawił w swym ogródku 
3 krzyże na _ zaimprowizowanych 
grobach. Chciał w ten sposób przy- 
najmniej upamiętnić 

śmierć drogich mu osób. 


I oto przed kilku dniami Rado- 
van niespodziewanie zachorował: 
Wezwany lekarz stwierdził galopu- 
jące suchoty. Śmierć zbliżała się 
nieubłaganie. Nagle, Radovan, któ- 
ry dotychezas zachowywał się spo- 
kojnie, gwałtownie zażądał sprowa- 
dzenia księdza. 

Gdy zjawił się kapłan, Radovan, 
jakby w przeczuciu, że za chwilę 
umrze, ` š : 


szybko zaczął opowiadać: 


„Proszę księdza. Jestem morder- 
eą. "To ja zabiłem żonę i córki, a 
zwłeki ich ukryłem w, ogródku. 
Wszystkim opowiadałem, żę. żona, z 
córkami wyjechały, potem, że zmar- 
ty. Prawda jest inna. Zwłoki za- 
de ir e a leżą w ogródku, -w 


tem miejscu, gdzie stoją . krzyże. 
Zamordowałem, bo 


chciałem się ich pozbyć“. 


JESZCZE JEDNA REWOLUCJA NA 
KUBIE. 


HAWANNA, 9.11. Na Kubie wybu 
chla nowa rewolucja. Zbuntował się 
korpus lotniczy pod przywództwem pod 
porucznika Roberta Mendeza i obsadził 
koszary kawalerji San Ambrosiano. Do 
lotników przyłączyli się uwolennicy 
„ABCO.“ organizacji lewicowej, popie- 


ranej przez studentów. 


Między pałacem prezydenta i gma 
ehem policji szalał ogień karabinów 
at Jost większa ilość zabi 


Ruch rewołucyjny przybiera z każ- 
dą gočiną na sile. Zwolennicy „ABC'-* 
twierdzą, że obsadzili wszystkie stacje 
policyjne i przepowiadają rychły upa 
dek rządu prezydenta Gran San Marfi 
na, Policja, stojąca w porozumieniu z 
korpusem lotniezym, przygląda się bez 
czynnie walkom ulicznym. 


Wojsko pułk. Batisty obsadeiło pa 
łae prezydenta z karabinami maszy. 
nowemi. Zwolennicy „ABC“ krążą po 
mieście na samochodach, „trzełająe na 
wszystkie strony. Rewoluejoniści wy- 
słali do prezydenta i Batisty wezwanie 
do ustąpienia. - 


* państwowego 


F Natychmiast po tej strasznej 
cpowieści, rozkopano ziemię w 
ogródku i istotnie ustalono, że leżą 
tam zwłoki trzech niewiast. 


_ Gdy na miejscu twornej z 
dni zjawili się żandarmi Baj, 
niarz już nie żył. Za winy swe od- 
powie przed sądem Boskim. 


Ki © OGC GÓRA 
Zmiana systemu podatków 
samorządowych. 


Opracowany został projekt usta 
wy zmieniający dotychczasowy 

system wymiaru poboru podat- 
ków samorządowych. 

Dotychezas samorządy pobierały 
podatek wyrównawczy w gminach 
wiejskich, podatek ` inwestycyjny 
w miastach, oraz powiatach i wresz 
cie specjalny podatek drogowy, po- 
bierany w gminach wiejskich, w po- 
wiatach i w miastach. z 


Te samoistne podatki komunalne ' 


mają być, według opracowanego 
projektu. zniesione. Na ich miej- 
sce ministerjum skarbu projektuje 
podwyższenie stawek podatków 
samorządowych do trzech państwo- 
wych podatków, a mianowicie po- 
datku gruntowego, podatku od nie- 
ruchomości i do opłat za świadectwa 
przemysłowe. 

Wysokość podatku samorządowe 
go do podatku gruntowego ma być 
różna. W województwach - zacho- 
dnich najwyższa stawka tego dodat 
ku wynosić będzie 100 proc. podatku 
w. województwach 
południowych stawka będzie wyższa 
i: dochodzić ma do 130 proe. a © naj- 
wyższa. stawka dodatku będzie obo- 
wiązywała w województwach epn- 
tralnych i wschodnich, i dochodzić 


będzie do 250 proc. podatku. 
Jeżeli idzie o dodatek komunal-' 
ny do państwowego podatku od nie 
ruchomości, to wysokość jego wy- 
nosić będzie 60 proc. podatku pań- 
stwowego. Stawka tego dodatku bę 
dzie obowiązywała na całym terenie 
‘państwa. j 
„ « Wreszcie, jeżeli idzie o dodatek 
komunalny do państwowego podat- 
ka od nieruchoniości, to wysokość 
' jego wynosić będzie 50 proe. podat- 


:ku państwowego. Stawka tego do- 


datku będzie obowiązywała na ca- 
łym terenie państwa. 


Wreszcie jeżeli chodzi o dodatek 
komunalny do opłat państwowych 
za Świadectwa przemysłowe i karty 
rejestracyjne, to wysokość tego do- 
datku projektowana jest na 60 proc. 
opłat państyyowych. 

Dodatki te wymierzać i pobierać 
będą władze skarbowe. 


Projekt ustawy opracowany już 
został przez ministerjum skarbu i 
znajduie się oheenie w nzgodnieniu 
z innemi ' ministerjami,  poczem 
skierowany ma zostać do sejmu 
Reforma systemu podatków komu- 
nalnych ma wejść w życie według 
prejektii=z dniem 1 'stycznia 1934 r. 


Tajemniczy okręt 
- błąka się po Atlantyku. 


Wiadomość o dziwnej zagadce 
rzynoszą pisma francuskie. Oto ry 
y normandzcy z Brest spotkali 
rrzed kilku dniami na wzburzo- 
nych falach otwartego morza okręt- 
widmo, który bez załogi, w dosko- 
nałym stanie, wałęsał się samotny 
i opuszczony 
. Początkowo sądzili rybacy, że 
załoga urządziła sobie w podchmie 
lonym stanie żart, który się wkrót- 
ce wyjaśni Gdy jednak przekonali 
się, że przy sterze niema nikogo, 
wyłoniło się przypuszczenie, że na 
okręcie powstała bijatyka i że kil- 


: jest) prawdziwa. 


ku marynarzy wymordowało całą 
załogę, poczem zbiegli w łodzi. 


Temu przypuszczeniu przeeiw- 
stawiał się fakt, że na statku nie by 
ło ani śladu wałki, a wszystkie ło- 
dzie pomocnicze i ratunkowe znaj 
dowały się na swojem miejscu. 


Rybacy donieśli o swem odkry- 
ciu normandzkim władzom porto- 
wym, które wysłały statek holow- 
niczy. 

Stwierdzono, że relacja rybaków 
Władze stoją 
przed zupełną zagadką. 


Żydowski teatr w Berlinie. - 
Kenspiracyjne przedstawienia 
w podziemiach. 


W Berlinie istnieje po dziś dzień 
„Izraelski związek kulturalny“. O, 
dziwo, rząd hitlerowski pozwolił 
związkowi temu na otworzenie sezo 
nu teatralnego na scenie, którą pro- 
wadzi od lat kilku. 

Na inaugurację nowego sez>nu 
wybrano sztukę Pasa autora 
niemieckiego Lessinga — słynnego 
„Natana Mędrca'*. 


W. jakich warunkach jednak od- 
bywają się owe przedstawienia? , 

Otóż, zabronioro związkowi ja- 
kichkolwiek ogoszeń. czy komunika 
tów w gazetach o mającem się od- 
być przedstawieniu. 

Nie wolno drukować plakatów, 
ani afiszów. Na przedstawieniu ma 
ją prawo być tylko członkowie zwią 
zku. Żadnej gazecie ** ai nie 
wolno umieścić o sztukach wystawia 
nych żadnej krytyki, chociażby by- 
ła nawet nieprzychylna. 

. Mimo tych ograniczeń sala tea 


tru była codziennie przepełniona da 
ostatniego miejsca. Wobec tego wis 
dze uciekły się do nowych repre- 
syj; na przedstawienia tego teatra 
nie wolno się zjawiać w  sm""in- 
gach, czy sukniach wieczorowyc'; 
dalej, nie wolno samochodem cze- 
kać wieczorem przed tym teatrem; 
nie wolno też na froncie gmachu za 
palać żadnych świateł, by nie prze- 
ciągać uwagi przechodniów 

Ta konspiracja i represje przypo 
minają chyba czasy, gdy chrześcija 
nie musieli kryć się w rzymskich 
katakumbach przed swymi prześla- 
dowcami. 


EEEE 
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Jak Hitler reorganizuje Rzeszę? 2 


objąłby 


Na olbrzymią skalę prowa- 
dzona przez hitleroweów kampa- 
nja przedwyborcza w ' obliczu 
zbliżającej się przełomowej daty 
12 listopada nie przesłania by- 
najmniej przywódeom partji dal 
szych celów eałkowitej reorgani- 
zacji ustroju państwa niemiec- 
kiego. Reforma ustawodawcza 
będzie zrealizowana natychmiast 
po zakończeniu wyborów i prze- 
budowa państwa stanie się fak- 
tem dokonanym najpóźniej do 
1 kwietnia 1934 r. 

Projekty w tej dziedzinie zre 
alizowane będą w oparciu jedy- 
nie o nowowybrany Reichstag, 
podczas gdy parlamenty poszcze- 
gólnych krajów zostaną zlikwi- 
dowane raz na zawsze. Niektó- 
rzy teoretycy partji hitlerowskiej 
przeciwstawiają się coprawda 
tym zamierzeniom, uważając, że 
olbrzymia praca związana z prze 
budową ustroju państwa powinna 
być realizowana przy współdzia- 
łaniu poszczególnych krajów, 
które przestaną istnieć, jako nie- 
zależne organizmy i staną się tyl- 
ko poszczególnemi członkami 
lizeszy jako całości. Opinja ta 
opiera się na przekonaniu, że 
narlamenty poszczególnych kra- 
jów w obecnej sytuacji politycz- 
dej nie odmówiłyby swej apro- 
Laty dla ogólno - niemieckiego 
„ujednolicenia“, 

Hitler obawia się jednak, że 
reformy te nie dokonałyby się 
całkiem bez tarć, gdyż pomimo 
przewrotu parlamenty te jeszcze 
i dzisiaj są niejako ośrodkiem sił 
i separatystycznych dążeń po- 
szczególnych krajów. Nawet 
większość hitlerowska w poszcze 
gólnych parłamentach mogłaby 
wypowiedzieć się za utrzyma- 
niem samorządu poszczególnych 
krajów. W tych warunkach Hit- 
Jer nie chce ryzykować starcia 
z dążeniami separatystycznemi 
parlamentów i rządów poszcze- 
gólnych krajów, których prawa 
cgraniczone zostaną do mini- 
mum. Rządy tych krajów nie 
znikną tak odrazu jak parlamen- 
ty i pozostaną na pewien okres 
przejściowy. Ale jednocześnie z 
temi rządami działać będą na- 
miestnicy Rzeszy, których pełno- 
mocnictwa zostaną znacznie roz- 
szerzone. Podział poszczególnych 
krajów na prowincje i zniesienie 
odrębnych rządów tych krajów 
oraz namiestników Rzeszy prze- 
widziane jest w planach Hitlera 
jako ostatni etap tej akcji prze- 
budowy ustroju Rzeszy. Do tego 
okresu cała inicjatywa we wszy- 
stkich dziedzinach  skoneentro- 
wana zostaje w rękach namiest- 
ników, których zadaniem będzie 
stopniowe przejmowanie władzy 
od rządów krajowych na rzecz 
odnośnych organów Rzeszy. 


_ W pierwszym rzędzie doty- 
czyć to będzie sprawy ujedno- 


stajnienia policji. Zarówno Sehu- 
po jak polieja kryminalna i po- 
lityczna oraz utworzona przez 
Hitlera państwowa tajna policja 
wylaczone zostaną z pod władzy 


poszczególnych rządów krajo- 
wych i podporządkowane całko- 
wicie namiestnikom Rzeszy. Dru 
gim etapem będzie tn całkowite 
ujednolicenie policji na terenie 
Rzeszy: Obecnie toczą się zacięte 
walki w łonie partji hitlerow- 
skiej o władzę nad tym ujednoli- 
eonym w przyszłości aparatem 
policyjnym. Część przywódców 
wysuwa projekt podporządkowa- 
nia całej policji ministerjum 
spraw wewnętrznych Rzeszy, pod 
czas gdy zwolenniey Goeringa 
wypowiadają się za utworzeniem 
specjalnego ministerjaum policji 
Jtzeszy. Koncepcia ta ostatnio 
staje się coraz bardziej prawdo- 
podobna. gdyż Goering, dażacy 
za wsyelka cene do rozszerzenia 


Czas skończyć z tolerancją! 


er. 


zasięgu władzy swej, 
również stanowisko ministra po- 
licji. Dążenia swe w tym kicrun- 
ku motywuje on tem, że po ujed- 
nostajnieniu całego systemu ad- 
ministracji państwa w Niem- 
czech, jego nieograniczona do- 
tychezas władza w Prusach uleg- 
laby wydatnemu  zmn.ejszeniu. 
Czy jednak Hitler zgodzi się na 
tę koncepcję — trudno dziś jesz- 
cze przesądzać, ale przewidywać 
riożna poważne tarcia na tym 
tle, gdyż mianowanie Goeringa 
m'nistrem policji dałoby mu tak 
olbrzymią władzę w Niemczech, 
iż mogłaby się ona z czasem stać 
niebezpieczną nawet dła samego 
Hitlera. 
Dm. 


Niemcy prowokują w Polsce. 


Tolerancja jest piękną zaletą, 
którą Polska rada chlubi się przed 
światem. Ale są momenty, w któ- 
rych stosowanie jej nie powinno i 
rue może mieć miejsca, prowadzi 
bowiem . 

wręcz do anarchji. 

Mamy na myśli niepojętą wprost 
w swej bezgraniczności tolerancję, 
jaką polskie czynniki rządowe sto- 
sując wobec t. zw. mniejszości nie- 
raieckiej, która po ostatnich trium- 
fach nacjonalizmu w Niemczech, 
podniosła łeb i w rozpasaniu swem 
zatraciła wszelkie granice. 

Weźmy do ręki pierwszy lepszy 
dziennik polski, wychodzący na 
Górny Śląsku. Znajdziemy tam co- 
dzienną, obfitą rubrykę 

różnego rodzaju ekscesów, 
których dopuszczają się Niemcy 
miejscowi. 

Wypadki takie, jak wykrzyki- 
wanie na cześć Hitlera ną widok 
munduru polskiego policjanta, na- 
leżą na bruku Katowie i innych 
miast Górnego Śląska do zdarzeń 
„zwykłych“, na które przestano tam 


już nawet zwracać uwagę, wobec 
stokroć groźniejszych wybryków 


prowokatorskich, wśród których u- 
stawiczne napady 

tajnych bojówek hitlerowskich | 
ra obywateli narodowości, polskiej 
i pogromy polskich stowarzyszeń 
nie są bynajmniej rzadkością. 

Dziś sytuacja na polskim Gór- 
nym Śląsku jest tego rodzaju, że 
odnosi się wrażenie, iż narodem 


panującym są tam Niemcy, a wia- 


dzę nad tą dzielnicą sprawuje Hit- 
ler za pośrednietwem swoich emi- 
sarjuszów. Bo czyż inaczej dałoby 
się wytłumaczyć tą pewność siebie 
tą butę, jaka cechuje wszystkie 
wystąpienia górnośląskich Niem- 
ców! 
Największe fabryki i kopalnie, 


znajdujące się w rękach niemiec- 
kich, z całą swobodą uprawiają 
wśród podległych im robotników 


polskich politykę germanizatorską 
zmuszając ich 

do używania języka niemieckiego. 
do posyłania dzieci swych do szkół 
niemieckich, ba, do głosowania na 
wet na niemieckie listy przy wy- 
borach do ciał samorządowych i 
sejmu śląskiego. Urzędniey naro- 
dowośei polskiej są pod lada pozo- 
rem wydalani z biur, a na miejsce 
ich przychodzą Niemcy, co gorsza, 
-- nie posiadajacy nawet obvwa- 
telstwa polskiego. Czołowe stano- 
wiska w wielkich koncernach prze- 
mysłowych spoczywają w rękach 
Niemców z Rzeszy, którzy w Spo- 
sób niesłychany 


lekceważą wszelkie przepisy polskie 
1 korzystają z każuej sposovnosci, 
aby uszczupiić dochody polskiego 
skarbu państwa. 

Od czasu do czasu wprawdzie 
słyszy się o wkroczeniu wiadz pol- 
skich i pociągnięciu winnych do od- 
powiedzialności karno - sądowej, 
takty te jednak ilościowo nie stoją 
w żadnym stosunku do mnożących 
się z dnia na dzień, niemal z go- 
dziny na godzinę, karygodnych 
wybryków niemieckich wszelkiego 


rodzaju. l 
Polska „tolerancja* — jeżeli 
chodzi o Górny Śląsk — zatraciła 


wszelką miarę i 
poczyna graniczyć z absurdem! 

Po przeszło 10-letniem władaniu 
Górnym Śląskiem polski stan po- 
siadania nietylko tam nie podniósł 
się, al zmalał, jak zmalała rów- 
nież powaga władz polskich. 

Przykre to, ale prawdziwe. 

Odnosi się wrażenie, że nam Po- 
lakom wystarczyło, iż na Górnym 
Śląsku wywiesiliśmy tu i ówdzie 
polskiego Orła, że ubraliśmy w pol- 
ski mundur tamtejszego policjanta, 
kolejarza i strażnika granicznego. 
Że poprzestaliśmy na czysto ze- 
wnętrznej dekoracji. zaniedbując 
jednak wszystko to, co mogło Gór- 
ny Śląsk naprawdę wrócić polsko- 
ści i duchem czysto polskim prze- 
pA. 

A z fieuwagi tej skorzystał 
sprytnie Berlin. I dlatego to—zwła- 
szeza dziś, w dobie panoszącego się 
hitleryzmu — 


niemczyzna hula swobednie 


na polskim Śląsku, jak za dawnych 
„dobrych“ czasów, pozwalając so- 
bie nawet na wyczyny, których ża- 
den inny naród panujący nie tole- 
rowałby ani godziny. 

Chwila jest groźna. Nie można 
zwlekać ani sekundy. 

Władze nasze muszą z calą ener- 
gja przystąpić do tępienia każdego 
wykroczenia przeciwko wszystkie- 
mu. co polskie. . Z tolerancją czas 
skończyć, skoro — jak widzimy — 
ziarno jej pada na grunt tak jało- 
wy. 

Niemiec cofa się 

tylko przed siłą 
i tylko siła przeciwnika imnonuje 
mu. Niechże więc poczuje pięść pol- 
ską. Niech rozumie. że Polska nie 
pozwoli niedy, by lada szwakina 
naigrywał się z polskich władz i u- 
staw, by choćby najbardziej utytu- 
lewany Prusak okradać móeł swo- 
lLodn'e polski skarb i gnębić bez- 
karnia polskiego robotnika. 

W tej decydującej kampanji 


` 


„| MESOLAMENT 


* KOI I USUWA 
BOLE REUMATYCZNE 


władz naszych z niemiecką prowo» 
kacją musi jednak wesprzeć je spo- 
łeczeństwo polskie Górnego  Śiąs- 
ska, które — powiedzmy szczerze 
nie jest bez winy, 
w sposób wręcz niezrozumiały pła- 
szcząc się po dziś dzień przed niem= 
czyzną i jakby rade żyjąc wspom- 
nieniami przedwojennemi. 

Na Śląsku panami jesteśmy my, 
Polacy! O tem dowiedzieć się mu- 
szą. raz' wreszcie nasi współobywa- 
tele niemieckiej narodowości i © 
tem pamiętać muszą śląscy Polacy. 

Z tolerancją czas skończyć, +> 
skoro jako słabość jest nam poczy- 
tywana. 


Ai ka ŻNINA 
Rozmaitości. 

NIE WIE, DOKĄD SIĘ UDAJE. 

W Stanach Zjednoczonych kursuje 
następująca anegdotka © prezydencie 
sdooseveicie. 

Ten mąż stanu ma zwyczaj znikanią 
dla odpo <:ynku na przeciąg kilku dni 
przyczem ,nawet najbliżsi mu ludzie 
nie wiedzą wówczas gdzie przebywa. 

— Dokąd udaje się prezydent Roose 
velt? — pytają. 

— On sam nie wie —brzmi odpo- 
wiedź — i w tem naśladuje pewnego 
słynnego człowieka, 

— Kogóż to? 

— Głowieka „który pewnego dnia 
wyruszył, nie wiedząc dokąd; który 
przybył i nie wiedział „gdzie jest. i któ 
ry, wreszcie, powrócił i nie wiedział, 
skąd. x 

— Któż to był? 

„Krzysztof Kolumb. ; 
EUROPA JE CORAZ MNIEJ. 
Statystyka sporządzona prz: mini 

sterjum zdrowia w Pradze czeskiej ćo 
wodzi, i: w Europie ludzie jedzą coraz 
mniej. A wiece w r, 1931 przypadało na 
jednego mieszkańca Europy 163,2 kg. 
mąki pszennej i żytniej, a w r. 1932 — 
119,2 kg, w r. 1931 enkru snożyto 235 
kg. na osobę, w r. 1932 — 228 kg., ryżu 
w r. 1931 — 3.43 kg. „w r. 1932 — 3.34 ug» 
grochu w 1031 r. — 152 kg, w r, 1352— 
128 kg. mięsa w r. 13931 — 9441 ke. w r. 
1003 — 82.3 kg. Spadek konsumeji tych 
artykułów picypisywany jest szerzące 
mu sie bezrobociu w Europie. 
KSIĄŻĘ WALJI I.. PEKIŃCZYK. 

Wiadomo ,że wyrocznia dla modni- 
słów eałej Anglji, a potrochu i innych 
krajów jest książę Walji. Ubrania, któ 
re on nosi, zwysaje, które on 
wprowadza „obowiązują w tak zwa- 
nem wyższem towarzystwie. 

Prasa angielska pomaga do tego 
donosząc o kaźdem nowem posunieciu 
w dziedzinie mody, jakie spostrzeżono 
u księcia Walii. 

Ostatnio, „Daily Mail“ podał donio 
słą wiadomość, że w tym sezonie naj 
medniejszym psem Lądzie Pekińczyk ł 
tylko Pekińczyk. 

Bo właśnie książę Walji kupił so 
bie piękny okaz Pekińczyka 

Ponieważ w zeszłym roku nabył już 
Buczkę tej rasy, wice tembardziej mo- 
da ta obowiazuje ełegantów i snobów 
londyńskich. 

LEGENDA © WYMIERAJĄCYCH 
INDJANACH. 

Istnieje w Stanach Zjednoczonych 
specjalny urząd, Indian— Bureau, któ 
remu podlegają -wszyscy zamieszkują- 
cy Amerykę czerwonoskórzy. Do urzę 
du, znajdującego się w Waszyngtonie, 
zwracają się wszyscy Indjanie Amery 
ki i znajdują tam pomoc i opiekę, Otóż 
Indian — Bureau ogłosiło tablicę sta- 
tystyczną, zawierającą cyfrowe dane, 
dotyczące wszystkich plemion iudyj- 
skich. Dowiadujemy się z tej tabliey,że 
pogląd na rasę indyjską, jako na rasę 
wymierzjącą, jest z gruntu fałszywy i 
niezgodny z istotnym stanem rzeczy. W 
r. 1870 Stany Zjednoczone zamieskiwą, 
ło 560000 ezerwenoskórych, podczas 
gdy spisy ludności z r. 1928 określiły 
ich liczbę na 350.680. Nastepne lata 
wskazują dalszy przyrost. 


Str. 4, 


Widoczna poprawa w przemyśle. górniczym Zag, Dal. 


W ostatnich dniach w przemyśle 
górniczym Zagłębia Dąbrowskiego 
zaznaczyła się duża 
Stan zatrudnienia 
wzrósł dość znacznie. Zwiększono 
również na wszystkich niemał ko- 
patmiacn liczbę uni pracy w tygod- 
niu. Niektóre kopalnie pracują o- 
beenie na wszystkie dni. 

Poprawę sytuacji w przemyśle 
węglowym Zagłębia Dąbrowskiego 
traktować należy  jak0- poprawę 
Przejściową, wypływającą ze zwięk 
szenia się zapotrzebowania na wę- 
giel, w związku z nadehodzącą zt- 
nią. 

Towarzystwo „Saturn* na ko- 
palnię „Mars“ i „Saturn* — przy- 
jęło do pracy 225 robotników i zwię 
kszyło jednocześnie liczbę dni pra- 
cy w tygodniu. Towarzystwo. „Sol- 
voy“ na kopalnię.„Grodziee* przy- 
jefo 145 robotników, grodzieckie to 
warzystwo przyjęło 70 robotników 
l franko - polskie około 80 robotni- 

úw. 

Z dniem ł bm. unieruchomiona 
została całkowicie _ cementownia 
„Saturn*, wskutek czego straciło 
pracę 60 robotników. 

W przemyśle hutniczym, prze- 
twórczym — bez większych zmian, 
a o ile one są — to dodatnie. I tak: 
huta „Bankowa“ w Dąbrowie przy 
jęła do pracy 21 robotników, fabry 
ka Hulczyńskiego w Sosnowcu 

rzyjęła 25 robotników, fabryka 
Daisehla w Sosnowcu przyjęła 25 
rebotników, fabryka Zieleniewski 
— Fitzner — Gamper w Dąbrowie 
przyjęła 20 robotników. 


ZBIÓRKA NA ROZBUDOWĘ 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. ; 


Tow. rozbudowy szkół powszech 


nych w Będzinie urządza dnia 12 t, 
j. w niedzielę zbiórkę uliczną i 


sprzedaż nalepek okiennych. 


Zebrane fundusze użyte będą na 
budowę szkół na kresach i w tych 
miejscowościach, gdzie dotąd ` je 
szcze tysiące dzieci nie może korzy 
stać z nauki wobec braku odpowied 
nich pomieszczeń. 

Na czele komitetu  rozbud» 
szkół powszechnych stoi starości- 
na Boxowa, inspektor szkolny, kie 
rownicy szkół i szereg osób, miej- 
scowego społeczeństwa. 


—::0)::—— 


ZMIANA LOKALU STACJI 0- 
PIEKI NAD DZIECKIEM 
W DĄBROWIE. 


W. tych dniach miejska stacja 
opieki nad dziećmi w Dąbrowie pro 
filaktyczna poradnia dla matek — 
została przeniesiona z ul. Kościu- 
szki do nowego lokalu na ul. Sien- 


- ktewicza 11. Lokal ten, jest dogod- 


niejszy ze względu na lepsze wa- 
runki higjeniczne i położenie w cen 
trum miasta, co powinno zechęcić 
wszystkie młode matki do korzysta 
nia z tej instytucji i zapisywanie 
tam swych pociech w wieku od 1 — 
12 miesięcy. 

Wychowując dzieci podług 
wskazówek stacyjnych ustrzega się 
matki wielu błędów i zapewnią 
dzieciom prawidłowy rozwój! 

Uczęszczanie z dzieckiem do 
stacji, jest dużą pomocą w wycho- 
waniu go, na silnego i zdrowego o- 
bywatela kraju — jest to pierwszy 
etap, racjonalnego wychowania fi- 
zycznego. 

Godziny przyjęć: codziennie od 


B do 13-ej. 


O złożeniu jakiejkolwiek kwoty 
na książeczkę nszcze'neściową Ę 
w KOMUNAŁNEJ KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu. 
poza jej wkładeą, dowiedzieć sie 
nikt nie może, gdyż n je” ta. 
jemnicą zawodową K.K O 
i służbową jej urzędników, 


W przemyśle chemicznym — 
bez zmian. Fabryka Gzichów unie- 
ruchomiła na pewien okres dział ko- 
szykarski, w którym produkowane 
są koszyki do balonów, straciło pra 


ca 22 robotników. 


W przemyśle włókienniczym 
zaszły zmiany na gorsze. Fabryka 
Dietla w Sosnowcu, z braku zamó 
wień, zredukowała 129 robotników. 


Wybory do samorządu gminnego 


w pow. będzińskim 


Starosta powiatowy J. Boxa roz 
pisał wezeraj wybory do rad samo- 
rządu gminnego i rad gromadzkich. 

Termin wyborów wyznaczono na 


15 listopada. 
Wybory odbędą się we wszyst- 
kich gminach i wsiach jednocześnie 


Nie likwidować szpitala 
na Niemcach! 


Apel pod adresem zarządu 


Sosnowiecka kasa chorych, jak 
to już donosiliśmy, w związku z o0- 
statniemi posunięciami  oszczędno- 
ściowemi, postanowiła z dniem 1 
grudnia br. zamknąć szpital na 
Niemcach. 

Zarząd kasy wyszedł z założenia, 
że szpital ten, choć utrzymanie je- 
go pochłania rocznie znaczne sumy 
pienęidzy, nie spełnia swej roli, 
gdyż znajduje się w nim stosunko- 
wo mała liczba chorych, których 
bez żadnego kłopotu będzie można 
przenieść do innych szpitali kaso- 
wych  tembardziej, że ostatnio 
szpitale w Sosnoweu i w Dąbrowie 
powiększone zostały o 150 nowych 
łóżek. 

Z punktu widzenia ' kasy cho= 
rych motywy te są słuszne. Jeśli 
jednak sprawę tę potraktujemy 
pod kątem widzenia interesów ubez 
pieczonych — to będzie się ona 
przedstawiać odmiennie. 

Przedewszystkiem należy zwró- 
cić uwagę na to, że osada Niemce, 
gdzie znajduje się szpital, ze wszyst 
kich stron okolona jest osadami ko- 
palnianemi, zamieszkałemi przez ty 
siące ubezpieczonych. Szpital więc 


kasy chorych w Sosnowcu 


na Niemcach był dla tych ubezpie- 
czonych dużą wygodą, tembardziej, 
że na kopalniach wydarzają się czę 
stę wypadki wśród robotników, a 
więc szybka pomoc lekarska czy 
też jakiś zabieg w szpitału — są ko 
bieczne, Kasa chorych tłumaczy da- 
lej swe posunięcie likwidacji szpi- 
tala na Niemcach zwiększeniem ta- 
boru pogotowia (karetki pogoto- 
wla), dzięki czemu będzie można 
chorego w każdej chwili przewieźć 
do szpitala z oddalonych nawet od 
Sosnowca i Dąbrowy okolic. Słusz- 
nie! Ale chory będzie musiał cze- 
kać, co w wypadkach natychmia- 
stowego udzielenia choremu pomo- 
cy lekarskiej — byłoby niewskaza- 
ne- 

Do redakcji naszej napływają 
od dwuch dni listy ubezpieczonych 
ze skargami i z prośbą o poruszenie 
tej sprawy. 

Ponieważ sprawa likwidacji szpi 
tala, jak nam wiadomo, nie jest 
przesądzona, należałoby się przeto 
zwrócić z apelem do zarządu kasy, 
shy zechciał jeszcze raz rozpatrzeć 
tę kwestję i o ile to jest możliwe po 
zostawić nadal szpital na Niem- 
cacb. 


Modrzejowskie zaklady 
otrzymaiy zamówienia sowieckie. 


Rozmowy przedstawicieli hut z 
sowiecką centralą importu metalo- 
wego nie zostały jeszcze zakończone. 
Dotychczasowy ich przebieg jest po 
zytywny. Sowiety mają zamówić w 
polskiem hutnietwie około 30 tysię 
cy ton żelaza handlowego. Zamówie 
nia te otrzymałyby huty górnośląs- 
kie i modrzejowskie zakłady górni- 
czo-hutnieze. 

W dotychczasowych rokowaniach 
uzgodniono sprawę cen i asortymen 
tów, natomiast na pewne trudności 
natrafia jeszcze %posób sfinansowa 


. mia. W kołach przemysłowych zaró 


wno Ai jak i sowiecki panu- 
je jednak przekonanie, że trudnoś- 
ci te będą wkrótce pokonane. 


Do Warszawy powrócił wczoraj z 
Moskwy naczelny dyrektor huty, 
„Pokój“ inż. St. Surzyeki, P>zosta 
li zaś w Moskwie pp.: konsul Bry- 
giewicz i dyr. Rohde, którzy pewró 
cą z Moskwy w końcu bieżącego ty 
godnia. 


Po zakończeniu rokowań o zamó 
wienia hutnicze należy  cczekiwać 
rzyjazdu do Polski przedstaw'eie- 
i czynników sowieckiego handlu za 
ranicznego pp.: Firsowa prezesa 
owpoltorgu w Moskwie i Browna 
— prezesa wszechrosyjskiego związ 
ku izb handlowych, którzy przybędą 
w sprawach umowy handłowej z 

Sowpoltorgiem. 


Międzynarodowy włamywacz 


wysiediony z Niemiec 
w rękach policji sosnowieckiej. 


Policji sosnowieckiej udało się 
schwytać międzynarodowego wła- 
tnywacza, wysiedlonego ostatnio z 
Niemiec Lejba Petrankera, bez sta 
łego miejsca zamieszkania. 

Włamywacz. jak wykazało do- 
chodzenie policyjne, grasował już 
cd pewnego czasu po Polsce, od- 


wiedzająe większe miasta. 


Odebrano od niego drogorenne 
futro, pochodzące z kradzieży. Wła 
ściciela skradzionego futra dotych- 
czas nie odnaleziono. 


Petrankera przekazano do dy- 
spozycji sędziego Śledczego. 


Ne. 311; 


KRONIKA 


Dziś: Andrzeja 
Jutro: Marcina B, 
Wschód słońca: 6.49 
Zachód słońca: 16.06 


WARSZAWA, 
Piątek, 10 listopada. 

7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka. 
1.20. Płyty. 7.85. Dz por. 7,40. Plyty. 
1.52. Chwilka gospod. domowego. 7.55. 
Program na dz. bież. 11.30. Cqdz. Prze 
gląd Prasy Polsk. 11.40. Wiad. o eks- 
porcie polsk. 11.50. Wiad. bież. 1159. 
Sygnał czasu. 12.05. Tr. z Warsz. 12.50 
Dz. połudn. 12.35. Kom. meteor. 12.28. 
Tr. ze Lwowa. 15.30. Kom. gospod. 15.49. 
Wiad. Państw. Urz. Wych. Fiz. 15.45. 
Kronika harcerska. 15.50. Chwilka mor 
ska. 10.55. Muzyka  salonowa. 15.59. 
Przegląd wydawnictw. 16.55. Recital 
fortep. 17.25. Tr. z Poznania. 17.59. Przy 
gląd prasy roln. 18.06. Tr. z Krak. 18.20 
Płyty. 18.25. Rezmaitości. 18.45. Dokad 
jechać w święto? 18.50. Feljeton sporta 
wy. 19.05. Tr. z placu Małachowskiego 
w Warszawie odsłonięcie pomnika ku 
czci poległych żołnierzy POW. 19.15 Pro 
gram na dz. nast, 19.40. Kom . sport. 
19.47. Dz. wiecz. 20.00. Przem. z okazji 
ł5-lecia Niepodległości Państwa Pol 
skiego. 20.15. Koncert symf. z F'lh 
Warsz. 21.10. Niepodlagłość w zwiercia 
dle literatury. 22.15. Płyty. 23.00. Kom 
meteór. i kom. polie. 23.05. Płyty. 

WARSZAWA. 
Sobota, 11 listopada. 

7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka, 
7.20 Płyty. 7.35 Dz. poranny. 7.40. P'y 
ty. 9.52. Chwilka gospod.  domowe%o. 
7.55. Program na dz. bież. 11.30. Codz. 
Przegl. Prasy. Polsk. 1140. Wiad. o 
eksporcie polsk. 11.45. Kom. Min. Op. 
Społ. 11.50, Wiad. bież. 11.58. Sygnał cza 
su. 12.06. Płyty. 12.20. Dz. połudn. 12.35 
Kom. meteor. 12.38. Płyty. 15.30. Kom. 
gospod. 15.40. Płyty. 15.55. Chwilka lo 
tnicza. 1600. And. dla chorych ze Liwa 
wa. 16.40. Francuski. 16.55. Legjony w 
muzyce. 17.50. Wiad. roin, 18.008. Od. 
czyt. 18.28, Recital fortep. 19.00. Pro- 
gram na dz. nast. 1905. Rozmaitości. 
19.25. Poezja 11 listopada. 19.40. Kom., 
sport. 19.47. Dz. wiecz. 2000. Skrzynka 
poczt. 20.15. Uroczysta aud. ku uczeze- 
niu 15-lecia Niepodległości  Pańsiwą 
Polsk. 20.25. Hymn Narodowy. 21.20. 
Koncert fortepj. 22.10. Nevermore poe 
mat syfoniczny. 2245, Kom. meteor. i 
kom. polie. 22.50, Płyty. 23.00. Aud. zu 
Lwowa. 2460. Przem. Pana Prezydenta. 


Listopad 


10 
Piątek 


KATOWICE. 
Piątek, 10 listopada. e 
7.00. Aud. poranna. 11.25. Program 


na dz. bież. 19.00. Tr. z Krak. 11.58. Syg 


nal czasu. 12.05. Płyty. 12.30. Tr. z Wsr ` 


szawy. 12.38. Płyty. 15.25. Giełda zbożo 
15.30. Kom. gospod. 15.40. Z życia Stow. 
Mł. Polsk. 1545. Kronika harcerka. 
15.50. Chwilka morska 15.55. Tr. z War 
szawy 17.60. Płyty. 18.00. Tr. z Krak. 
18.20. Płyty. 18.25. Rozmaitości, 182). 
W piotnas ą rocznicę. 18.50. Tr. z War- 
szawy. 19.0). Pyty. 19.40. Tr. z Warez 
22.19. Prosram na dz. nast. 22.20. Ply- 
ty. 23.60. Skrzyzk apoczt. w jęz. (rane. 
sees 


Z Kielc. 


(k) Tragiczny wypadek przy budo- 
wie mostu na rzece Psaree. Onegdaj 
przy budowie mostu na rzece Psarce 
wydarzył się krew mrożący w żyłach 
wypadek. 

Adam Sokół — mieszkanioe Bodzen 
tyna, pow. Kieleckiego „będąc zatrudnio 
nym przy budowie mostu z neustało- 
nej narazie przyczyny spadł z mostu 
do wody, wskutek czego doznał wstrzą 
su mózgu i złamania obojczyka. 

Ciężko rannego Sokoła w stanie bez 
nadziejęym przewieziona dg szpitała 
św. Aleksandra w Kielcach. 

(k) Na targu kradną torebki dam 
skie. Jadwiga Łukaszewicz, zam. przy 
ul. Urzędniczej nr. 11 zameldowała, że 
w czasie targu młodziej skradł jej toreb 
kę damską zawierającą 42 zł. go:ówki. 

(x) Odwiedziny oszusta. Marja Balie 
ka, zam. w Kielcach przy ul. Silnieznej 
nr. 18 zameldowała, że onegdaj przy- 
szodł do jej mieszkania agent, który 
zaproponował jej kupno maszyny na 
raty. 

Po wyjściu tajemniczego agenta Ba 
licka stwierdziła brak pierścionka zło 
tego, wart. 43 zł. i zapalniczki wart. 6 
złotych. 


(k) Włamanie do sekretarjatu absol 
wentów szkoły handlowej. Jan Różań 
ski, zam. w Kielcach przy ul. Okrzei 
ur. 23 zameldował, że onegdajszej no- 
cy złodzieje zapomocą odsunięcia ry- 
gla dostali się do sekretarjatu związku 
absolwentów szkoly handlowej przy 
ul Ogrodowej nr. 8 skąd skradli 2 ża- 
rówki elektryczne i srebrną cukierni- 
cę wart. 20 zł. 
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Nr. 311. 


Z Zagłębia. 


TEATR MIFJSKI 
W SOSNOWCU: 


Dziś w piątek dnia 10 bm, nieodwo 
łalnie po raz ostatni, po cenach najriż 
szych (eały parter — 1 zł. — cały amfi 
tea.r i galerja — 50 gr.), klasyczna ko 
medja francuska Moliera p. t. „Chory 
z urejenia* w przekładzie Boya w re- 
żyserji p. Adama Mikołajewskiego. 

W roli popisowej występuje p. B. 


Orliński. 
W sobote dn. LI bm. z okazji 15-ej 
roczzicy odzyskania niepodległości, 


teatr- miejski przygotowuje ną uro- 
czysie przedstawienie widowisko p. tt 
„UŁANI, UŁANI..* Jest to zbiór nisce 
nizowanych pieśni żołnierskich daw; 
nych i nowych legjonowych w miłej 
i oryginalnej oprawie scenicznej. Wi 
dowisko to, ze wzgledu na swój czysto 
polski charakter, może liczyć na duże 
powodzenie. W przygotowaniu reżyser 
skiem A. Mikołajewskiego dalszy ciąg 
„Marjusza* p. t. „FANNY“. 

Przedsprzedaż biletów w firmie p. 
W. Czechowskiego, uł. 3 Maja. 

Początek przedstawień punktualnie 
o godz. 20 m. 15, 

NIEM 

Piątek, du. 10 bm. godz. 20 m. 15 — 
„Chory z urcjeria* po cenach najniż- 
szych. 

Parter — 1 zł — amfit. i 
50 groszy. 

Sebota, dnia 11 bm. godz. %0 m. 15 — 

„Ułani, ułani..." 
—:N0D— 

— Zarząd związku powstańców ślą 
skich w Sosnoweu uprasza członków o 
przybycie w dniu 11 bm. o godz. 9 rano 
do sali seminarjum (Wawel 1). 


— Związek podofie. rez. koło Sosno 
wiece zwołuje na dzień l1 bm. godz, 8 
rano zbiórkę wszystkich członków ko 
ła, celem wzięcia jaknajliczniejszego 
udziału w uroczystości obchodu świę 
ta 11 listopada. Zbiórka w lokalu wła 
snym przy ul. Teatralnej. 


— Zarżąd podoficerów rezerwy ko. 
ło w Piaskach zawiadamia członków 
mundurowych, iż w dniu 11 bm, © g- 
8 rano winni wszyscy przybyć do loka 
lu, skąd nastąpi wymarsz do Czeladzi, 
solem wzięcia udziału w uroczystości 
obchodu 15_tolecia Niepodległości Rze 
ezypospolitej. 

— Program obchodu 11 listopada w 
Miłowicach. Program uroczystości 1l 
listopada w Miłowicach przewiduje: 
piątek, godz. 580 — €apstrzyk z udzia 
łem ochotniczej straży, orkiestry i 
organizacyj młodzieżowych. Zbiórka 
przed kopalnią. Rozwiązanie capstrzy 
ka na wzgórzu, pod Pekinem, 
zapalone zostaną ognie i puszczone ra 
kiety. W sobotę, godz. 9.30 zbiórka 
wszys:kich organizacyj i odmarsz na 
nabożeństwo. Po nabożeństwie pochód 
do mogiły powstańców, złożenie wień 
ca i przemówienie kier. szkoły p. dJ. 
Kwiatkowskiego, poczem pochód uda 
się do Betonów, gdzie przed szkołą 
powszochną przemówienie wygłosi de 
legat miejskiego komitetu uroczysto 
ści. W niedzielę odbędą się uroczyste 
akademij. W ciągu całego dn. odbywać 
się będzie sprzedaż znaczków La rzecz 
budowy szkół. 


— Organtacyjne zebranie żeńskiej 
młodzieży pracującej w Czeladzi od- 
będzie sią dziś w szkole ur. $ na Skałce 
o godz. 7.30 wiecz. Program zebrania 
przewiduje referat ideowy. 


— Odczyt w „Kuźnicy“ czełaćkiej. 
Dziś o godz. 7 wiecz. w lokału „Kaźni- 
cy“ w Czeladzi p. Nocoń 
wygłosi odczyt na temat: 15-ta roczni 
ea odzyskania niepodległości. Wejście 
bezpłatne. 

— Kobiety przemytnikami w Cze- 
ladzi. Przemytnictwem towarów nie 
mieckich do Polski trudnią się w Cze 
ladzi również kobiety, które swa 
odwagą w czasie przechodzenia przez 
zieloną granicę dorównywują męeż- 
ezyznom. Wczoraj patrol policyjny na 
ulicy Bytomskiej w Czeladzi ujął trzy 
kobiety, niosąc: pod chustkami / ukry 
te 13 kg. migdałów i 8 kg. orzechów. 

Przemytniczkami okazały się: Mał 
gorzata Rychterowa, Kunegunda Fila 
kowa Bytomska 68 i Marja Misztalowa 
Bytomska 6L 
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posiedzenia rady komisarycznej 


w Będzinie 


Budowa sierocińca dla dzieci w Sławkow 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
rady komisarycznej w Będzinie, na 


_którem po przyjęciu protokułu z o- 


siatniego posiedzenia i przyjęciu re 
skryptu p wojewody, dotyczącego 
budżetu na 1983-34 r. uchwalono: 
statut podatku od publicznych za- 
baw, rozrywek i widowisk; statut 
dodatku komunalnego do państwo- 
wego podatku przemysłowego na 
1034 rok i następne oraz statut do 
datku komunalnego do państwo- 
wych opłat akcyzowych. Sprawę u- 
chwalenia statutu dopłat drogo- 
wych zdjęto z porządku obrad 


_ Do komisji wymiarowej dopłat 
drogowych zostali wybrani pp.: M. 
Kępiński, inż. Winter dyr. M. Ser- 
carz, radca J. Szwajcer i F. Zych, 
jako zastępcy: p. Albiński, radea 
Gutensztajn i p. Zagórski: 
Pozatem omawiano bardzo ak- 


Tajemnicze 


we wsi 


W dniu 7 bm. o godzinie  8-ej 
wieczorem wyszedł z mieszkania 
swego do stodoły 58-letni mieszka- 
mec wsi Zendek Antoni Wacław- 
czyk. ? 


Po pewnej chwili przebywająca 


w tym czasie w mieszkaniu żona 
Wacławezyka usłyszała na wór- 
ku przerażające krzyki.  Tknięta 


złem przeczuciem wybiegła na pod- 
wórko, gdzie oczom jej przedsta- 
wił się mrożący krew w żyłach wi- 
dok Na ziemi pośrodku wórka le 
żał jęczący jej mąż, a obok niego 
stało 3 osobników, z których jeden 
uderzył jeszcze jej męża tępem na- 
rzędziem w głowę, następnie na wi 
dok Wacławczykowej osobnicy ci 
zbiegli. 


, Jak zeznaje Wacławczykowa w 
jednym z napastników poznała swe 
go szwagra a zarazem sąsiada Józe 
fa Soraę, lat 65, który właśnie 
zbiegł na swoje podwórko. Pozosta 
tych dwuch napastników Wacław- 
czykowa. z powodu silnego przera- 
żenia. nie poznała. 

Po ucieczce napastników Wa- 


tnalną sprawę, dotyczącą urządze- 
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— Kolo popierania budowy szkól 
powszechnych w Sosnowcu. Przy szko 
le nr. 15 w Sosnowcu utworzone zostało 
koło nn 66 popierania budowy szkól 
powszechnych. Na członków koła za 
pisało się 46 osób. W skład zarządu zo 
stali wybrani pp: Malewicz Włady 
sław (prezes), Gołębiowski Stani. 
sław (wiceprezes), Kowala Rudolf 


nia sierocińca dla dzieci sierot w ` (skarbnik), Knychalski Henryk (sekre 


wieku przedszkolnym i szkolnym. 
Dotychczas dzieci - sieroty umiesz- 
czane były u różnych osób, na koszt 
magistratu. Chodzi więc o to, aby 
wszystkie te sieroty znalazły się w 
jednem pomieszczeniu pod opieką 
wychowawców fachowych .W tym 
celu zarząd miasta postanowił wy- 
dzierżawić większy budynek z przy 
ległym ogrodem w Sławkowie, 
gdzie dzieci znajdą odpowiednie 
wychowanie i całkowitą opiekę le- 
karską. W iwa jest również u- 
rządzenie dla dzieci specjalnych 
dwuch klas szkolnych. 

Tak pomyślne załatwienie po- 
wyższej sprawy jest jeszeze jed- 
nym dowodem, że gospodarka za- 
rządu miasta prowadzona jest rae- 
jonalnie i pod znakiem oszcezędno- 
Ści. 


morderstwo 
Zendek 


clawczykowa stwierdziła, że na zie- 
mi leżał już tylko trup jej męża, za- 
mordowanego przez zbiegłych na- 
pastników. 

„Jak wykazało dochodzenie poli- 
cyjne zamordowany Wacławczyk, 
od pewnego czasu żył w niezgodzie 
z Sorną, zbyt często procesowali się, 
a co zawsze kończyło się przegraną 
Sorny, za co tenże opowiadał, że z 
Wacławczykiem „skończyć raz mu- 
si”. 

Poza tem zamordowany żył w nie 


zgodzie ze swym zięciem Francisz-- 


kiem Ciehoniem, który od pewnego 
czasu był bezrobotnym, a który do- 
piero po śmierci teścia miał objąć w 
posiadanie 5 morgowe jego gospo- 
darstwo, co również nasunęło po- 
licji, że w morderstwie Wacławyczy 
ka mógł brać udział również zięć je 
go Franciszek, który wraz z Sorną 
został aresztowany i przekazany do 
decyzji sędziego Śledczego. 

Morderstwo to wywołało w Zend 
ku wielkie wrażenie, albowiem Wa- 
clawczyk należał do spokojnych i 
prnoomityoh mieszkańców wsi Zen- 
er. 


KOMUNIKAT. 


Urząd skarbowy w Sosnowcu poda 
je do wiadomości wszystkich właścicie 
li placów budowlanych, niezabudowa- 
nych lub niedostatecznie zabudowa- 
nych, oraz sadów i ogrodów położo- 
nych na terytorjum miasta Sosnow- 
ca, żo termin do składania deklara- 
cyj upłynął dnia 15.10.1933 r. 

Każdy właściciel placu podlegające 
go podatkowi lub osoba przez niego u- 
poważniona, obowiązany był przedsta 
wić władzy wymiarowej do wyznaczo 
nego terminu, deklaracje o rozmia- 
rach i wartości szacunkowej placa bu 
dowlanego, niezabudowanego, Liedosta 
teoznie zabudowanego, oraz sadu lub 
ogrodu. 

Wzywa się przeto wszystkich właś- 
cicili wymienionych placów. którzy 


dotychczas dsklamacyj nie złożyli do na 
tychmiasiowego złożenia takowych, 
najdalej do dnia 15.11. 1938 r. 


W myśl art. 92 ust. o państwowych 
pod. dochodowwch z dnia 30.4 1925 r. 
(Dz. U. R. P Nr. 58 poz. 411) mającego 
zastosowanie i do placów niezabudo- 
wanych, kto mimo publicznego wezwa 
nia władzy skarbowej nie złoży w ter- 
minie deklaracyj albo przedstawi nie- 
> dane ulegnie grzywnie do zł. 
1 

Po druki ustawowego wzoru nale 
ży zwracać się do urzędu skarbowego 
w Sosnowcu (pokój ur. 2 — parter) 
dział podatków realnych. 


Kierownik Urzędu. 
(St. Sza-ęch). 


tarz), Szymański Ryszard (zast. sekr.) 
Cichowicz Zofja (delegat kola), Ku 
kawczyńska Adela (zastępca). 
Komisja rewizyjna: Skorupa Ro- 
muald (przewodn.), Łakomski Andrzej 
(zastępca), Zawadzki Władysław i 
Chojnacki Kazimierz (członkowie). 


— Z życia młodzieży szkolnej. Mię 
dzyszkolny komitet redakcyjny 
„Kuźni Młodych* w Sosnowcu urzą- 
dził konkurs  deklamacyjny, który 
wzbudził żywe zainteresowanie wśród 
młodzieży, gdyż była to jedna z pier 
wszych imprez tego rodzaju w Zagłę- 
biu. 

Jury konkursowe, w skład którego 
wchodzili pp.: poloniści miejscowych 
szkół, przyznało: następujące nagro 
dy: 1l-sze miejsce p. Ćwierkówna, 2-gie 
p. Biernacka — obydwie z państw. 
gimn. im. E. Plater, 3-cie p. Chmielew 
ska z żeńsk. szk. zaw. Uezniowie: 1-sze 
miejsce p. Stacherski z państw. gimn. 
im. B. Prusa, 2-gie p. Biernacki, b. 
ucz. gimn. Prusa, 3-cie p. Kozera — 
państw. gimn. im. St. Staszica. 

M. K. R. „Kuźni Młodych” składa 
za naszem pośrednictwem serdeczne 
podziękowanie pp.: profesorom za 
branie udziału w jury, oraz wszy- 
stkim za liczne przybycie. 


— Zderzenie autobusu z furmanką. 
Wczoraj na ulicy Nowopogońskiej w 
Czeladzi nastąpiło zderzenie autobusu 
kursującego na linji Czeladź — Sosno- 
wiec z furmanką Teofila Machniewskie 
go, zam. przy ul. Bytomskiej. Wypad- 
ku w ludziach nie było, jedynie koń 
Machniewskiego uderzony przodem ga 
mochodu doznał ogólnych ran. Przy- 
czyny zdorzenia jeszcze nie ustalor.o. 


— Herbatka polityczna w Czeladzi, 
Starauiem miejscowego koła BBWR. 
w ub. niedzielę w lokalu „Kuźnicy“ 
zorganizowano herbatkę _ polityczną, ` 
w której wziął udział starosta Boxa, 
prezes pow. rady BBWR. Kaczkowski, 
dyr. Chelewieki, poseł Konieczko, se- 
kretarz sejmiku p. Narbutt i inni. 
Herbatkę, która miała na celu zapo- 
znanie społoczeństwa z zagadnieriami 
politycznemi i gospodarczemi w kraju, 
zagaił p. J. Sadowski, poczem dłuż- 
sze przemówienie na aktualny temat 
polityczny wygłosił prezes BBWR. p. 
Kaczkowski. Zgromadzeni na herbat 
ce goście, w liczbie 70 osób żywo zainte 
resowali się poruszanemi  kwestjami 
zabierając głos w dyskusji, i 


— Święto Niepodległości w Grodźcu 
obchodzone będzie dnia 12 bm. we. 
dług następującego programu: godz. 
7 rano hejnał z wieży kościelnej ix 
wieży kopalni; godz. 8-a zaciągnięcie 
warty honorowei »rzod płvtą Niozna 
nego żołnierza; godz. |1l-a nabożeń- 
stwo, poczem pochodem przy  dźwię- 
kach orkiestry wszyscy uczestnicy uro 
czystości przejdą do płyty Nieznanego 
żołnierza, gdzie nastąpi przemówienie 
W godzinach popołudniowych koncer 
tować będzie orkiestra w różnych 
punktach Grodźca. 


O godz. 6-tej wiecz. — akademja w 
lokalu klubu z bogato urozmaiconym 
programem. 


Zbiórka organizacyj o godz. 10-6j ra 
no na ul. Konopnickiej obok szkoły 
Nr. 2. 
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— Ii listopad w Łagiszy, Z iaiejaty 
wy urzędu gminy i BBWR. w Łagiszy 
zostało zwołane zebranie organizacyjne 
komitetu obchodu uroczystości 11 li 
s.opada. W skład komitetu weszli: 
Raducki Fr. — przewodniczący, Ma- 
zurkiewicz Leon — viceprzewodn., Sit 
ko Piotr — sekretarz, Zygmunt Mieczy 
sław — skarbnik, oraz wszyscy zebra 
ni w liczbie 30 osób jako członkowie 
komitetu. 

Uroczystość 11 listopada  postano- 
wiono obchodzić w-g następującego 
programu: 

1 listopada — nabożeństwo dla 
dziatwy szkolnej, po nabożeństwie sa 
dzenie drzewek przez dzieci szkolne na 
drodze prowadzącej do cmentarza, ce 
lem utrwalenia w pamięci tego donio- 
słego dnia postanowiono nazwać 
wspomnianą drgoę „Il Listopada”. 


12 listopada — pochód organizacyj i 
dziatwy szkolnej z orkiestrą z plaeu 
szkolnego w Starej Łagiszy do kościo 
ła na nabażoństwo. poczem defilada i 
rozwiązanie pochodu. let” 

O godz. b pp. uroczysta akademia, 
„na którą złożą się: popisy chórów: 
szkolnego i świetlicy pod batutą DP. 
Ryssowskiego i Cichego, deklamacje i 
inscenizacje. 

Prelekcje wygłosi p. Belusiak. 


— Święto 11 listopada w Kroczycach 
Z inicjatywy oddziału związku strze 
leckiego w Kroczycach i  ochotniezej 
straży pożarnej utworzony został ko 
mitet obchodu uroczystości ll.go li 
stopada, w skład którego weszli: ko- 
merndant oddziału ZS. J. Cupiał, za 
stępca naczelnika straży J. Będkow 
ski, Marjan Ziębia, Jan Czekala. Jó- 
zef Rudka, K. Bednarz, Edward Ma 
roński, St. Kwaśniewski i Jan Pyttel. 


Program zapowiada. W dniu 10 
listopada o godz. 6 wieczorem cap- 
strzyk przy udziale strzelca, straży i- 
miejscowej orkiestry. 


W dniu 11 listopada o godz. 9 zbiór 
ka organizacyj mundurowych i wy- 
marsz na nabożeństwo do miejscowego 
kościoła. 

Po nabożeństwie defilada,  poczem 
pochód uda się na ementarz poległych, 
gdzie chór strzelców wykona pienia 
żałobne. 
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Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia”. 
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Wychodząc z domu około dzie- 
wiątej, zapytał swego kamerdy- 
nera: 

— Nie masz ochoty być na po- 
siedzeniu? ; 

Juljanowi twarz się zmienila i 
odrzekł niepewnym głosem: 

— Qh! nie, panie baronie, naj- 
mniejszej nie mam do tego ochoty! 

Filip poszedł. i 

Zaledwie pół godziny minęło od 
jego wyjścia, kiedy głośne uderze- 
nie dzwonka podrzueilo Juljana na 
krześle. 

Drżąc, poszedł drzwi otworzyć 

znalazł się wobec Gilberta. 

— Pan, panie doktorze! — za- 
wołał blady, jak Śmierć. 

— Muszę z tobą pomówić — od- 
rzekł przybyły. 

— Jestem na 
doktorze! 

Vendame zamknął drzwi. 

— Potrzebuję cię jeszcze—rzekł 
Gilbert. 

— Ach! panie... 


rozkazy; panie 


panie — wy- 


iąknął Juljan ze łami — miej pan 
htość nademną... Ja żałuję... uczyń 
mi łaskę, tak jak to przyrzekłeś... 
pozwól mi uciec... 


Święto młodzieży przysposobienia 


rolniczego W 


W Bobrownikach odbyło się 
święto młodzieży przysposobienia 
reinieżego z gminy Bobrowniki i 
Ożarowice. 

Uroczystość rozpoczęto nabożeń- 
stwem, na które przybyła młodzież 
ze sztandarem. Po sumie nastą- 
plio otwarcie wystawy posazów 
rolniczych w sali domu ludowego 
im. marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Zgromadzonych przed domem po- 
witał p. Stanisław Piwowoński, po- 
czem p Ostrowski dokonał otwarcia 
wystawy przez przecięcie symbo- 
licznej wstęgi. W sali wystawowej 
nastąpiło zagajenie drugiej części 
tej uroczystości przez kierownika 
śzkoły. Okolicznościowe przemówie- 
nie wygłosił przedstawiciel okr. 
tow. org. i kółek rolniczych, poczem 
były odpowiednie dek!amacje, koło 
absolwentów szkoły powsz. odśpie- 
wało bardzo ładnie kilka pieśni 
3 głos., pod kier. p. W. Bartosa, w 
końcu został odegrany obrazek sce- 


Bobrownikach. 


niczny z życia rolniczego przez mło- 
dzież bobrowniekiego zespołu P. R. 
Następnie nastąpiło zwiedzanie wy 
stawy. Pokazy roślin okopowych i 
warzyw świadczyły o racjonalnej 
uprawie i dużej pielęgnacji. 

Zbiór tegoroczny przedstawiał 
się następująco w przeliczeniu z 
1 ha: — 160 centn. metr. kukury- 
dzy, 306 korey ziemniaków i 10394 
centn. metr. buraków pastewnych, 
oraz warzyw w przeliczeniu z 1 ara: 
— 600 kg. pomidorów, 320 kg. ogór- 
ków, 45 kg. fasoli, 453 kg. cebuli i 
857 kg. kapusty. 


Statystyka ta dowodzi, że nauka | 
młodzieży pod kierunkiem instruk- 
tora p. Sternika jest owocna. 


W tym samym dniu odbył się 
egzamin z całorocznej pracy przed 
komisją powiatową. 

Wystawę zwiedziło około 700 
osób. 


Z sądu okręgowego w Sosnowcu 


PORZUCIŁA DZIECKO NA KLATCE SCHODOWEJ. — SKRU- 
PULATNY P. MENDEL. 


Przed sądem okręgowym stanę- 
ła wezoraj sprawczyni podrzucenia 
przed niedawnym czasem swego dzie 
cka w korytarzu domu Nr. 13 przy 
ul. Nowogońskiej w Sosnowcu, 21- 
letnia Janina Kuśmider. 


Kuśmiderówna przybyłą do So- 
snowca, aż z pod Miechowa. W ro- 
dzinnej wsi wytykano ją palcami, 
to też poszła „w świat“. 


Dotarłszy do Sosnowca powiła 
dziecko, a nie mając środków do 
życia, podrzuciła je. 


Jeszcze jeden akt tragedji lekko 
inyślnej dziewczyny rozegra się 
wczoraj w sądzie,  Kuśmiderówna 
skazana została na sześć miesięcy 
więzienia. 

* * * 

P. Mendel Dorenter, lat 25, So- 
snowiec, Dekierta 4, prócz tego że 
jest doskonałym kupcem, posiada 
jeszcze tę zaletę, iż we wszystkiem 


"ina wstają Z grobu... 


|. POWIEŚĆ. 25] 
Doktór powtórzył jedynie: 


? 


| — Jeszcze potrzebuję ciebie. 


— Rozkazuj więc — odrzekł 
Vendame, w obiąkaniu zapominając 
mówić z należytym szacunkiem — 
będę posłusznym, jestem gotów, 
lecz nie przedłużaj mąk, jakie 
ZNOSZĘ... 

— Dokąd się udasz, jeżeli cię po 
zostawię na wolności? 

— Do kraju, w którym, jak się 
spodziewam, sprawiedliwość nigdy 
mnie nie dosięgnie... Do Ameryki... 

— Masz pieniądze? 

— Tyle tylko, ile na podróż wy- 
starczy... 

— A więc dam ci dziesięć tysię- 
cy franków, jeżeli wykonasz moje 
rozkazy. 

— Uezynisz wszystko, przysię- 
gam. Mów pan, mów... 


— A więc — rzekł doktór, wyj- 
mując z kieszeni papier. Oto arkusz 
stemplowego papieru, na którym 
opisałem pobieżnie udział, jaki bra- 
łeś w zbrodniach, popełnionych 
przez barona Filipa de Garennes... 
Stwyjerdzisz podpisem prawdziwość 
tych taktów. 


jest niezmiernie dokładny i skrupu 
atny. 


Dodatnie te zalety omal nie sta 
ły się przyczyną jego nieszczęścia i 
p. Mendel omal nie dostał się do 
kozy. 


Oto pewnego razu urzędnicy u- 
rzędu skarbowego w Sosnowcu spo 
strzegli, że p. Mendel otrzymawszy 
świadectwo przemysłowe, rozłożył 
je na pulpicie i począł coś kreślić. 
Zapytany co czyni, p. Mendel o- 
świadezył z prostotą, że Świadec- 
two jest napisane niewyraźnie, co 
sto! w sprzeciwieństwie z jęgo za- 
letami ducha i dlatego je poprawia. 


W rezultacie pedantyczny p. Men 
del odpowiadał w sądzie  okręgo- 
wym za przerabianie dokumentu. 
Ku swemu zdumieniu uzyskał sześć 
miesięcy więzienia ż zawios”oniem 
kary na lat trzy. 


— Ależ pdpisać to, znaczy wy- 
dać się, sn się do winy! — 
zawołał Juljan z oczami, pełnemi 
łez i wstrząsany nerwowem  drże- 
niem. — To dla mnie galery, rusz- 
towanie może... 

— Potrzebuję tego dowodu — 
odrzekł Gilbert z najzupełniejszą 
zimną krwią. Jeżeli nie zechcesz 
podpisać, każę cię natychmiast a- 
resztować.. Jeżeli zaś podpiszesz, 
papier ten zostanie wręczony komu 
się należy dopiero po twoim wy- 
jeździe z Paryża... . 

—Zaręczasz mi pan, panie dok- 
torze? : 

— Tak jest. . 

— Ufam panu... podpiszę... 

— Naprzód przeczytaj. 

— Po co? 

_— Czytaj! — powtórzył Gilbert, 
podając papier nędznikowi. — Czy- 
taj, chcę tego! 

Vendame był posłusznym. 

„ Nagle arkusz papieru, który 
trzymał w ręku, upuścił na ziemię. 

— Jakto i to... i to także! — wy- 
jąknął ze strasznem pomieszaniem. 


— "Tak jest, i to także! Zaprze- 
czysz może, żeś zamordował małego 
roznosiciela telegramów? 

— Jakim sposobem wiesz pan 
à tem? 

— Moje psy znalazły trupa w 
głębi studni w ogrodzie pawilonu, 
któryś zajmował w przebraniu ma- 
larza, czatując na depeszę z Ame- 
ryki.. 

Vendame upadł na kolana. 

— Przyznaję, przyznaję — rzekł 
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(ol) Przed świętem 11 listopada w, 
Olkuv:a, Program święta 11 listopada 
został ustalony, jak następuje 10 bm. 
19 eapstnzyk, 11 bm. o godz. 10 uroczyste 
nabożeńswo w kościele parafjalnym, 
11 odsłonięcie pomnika marszałka Pil 
sudskiego na terenie fabryki „Olkuzz*, 
12 defilada, 18 akademja w sali kina 
„Orzeł“ o %0 rant w Resursie olkuskiej. 


(ol) „Żołnierz“. Kółko oświatowo - 
kulturalne w Kluczach (Cementownid) 
pod reżyserją p. Polearowej wystawia 
w dn. 11 bm. sztukę p. t. „Żołnierz*. 


(ol) Akeja ziemniaczana dla bez- 
robotnych. Zbiórka ziemniaków w mie 
chowskiem, jak w Charszniecy, Kozło 
wie, Proszowicach, Kocmyrzowie i 
w składnicy w Iwanowicach, zgroma- 
dzon” zapasy dochodzą do 1600 q. 
Zmózka cześciowo jest już rozpoczętą 
do lokalnych komitetów pomocy bez 
robetuyru w Sławkowie,  Bolesławiu, 
Ogrodzieńcu, Wolbromiu, Klucz ł 
Olkuszu. Niezależnie od tego nadchodzą 
ziemniaki z przydziału wojewódzkie- 
go komitetu w Kielcach, dostarczane 
przez spółkę rolniczą  opatowsko - 
sandomierską, w ilości około 6000 q. 


Przydział ziemniaków dla bezrobot 
nych pow. olkuskiego został określo 
Ly na 1 mtr. na osobę. 


(ol) Zamknięcie drogi Miechów — 
Wolbrom. Z rozporządzenia p. wojewo 
dy kieleckiego, ruch kołowy i pojaz- 
dów mechanicznych na odcinku drogi 
państwowej Miechów — Wolbrom zo 
stał całkowicie zamknięty aż do odwo. 
łania. Droga z Miechowa do Wolbro- 
mia będzie gruntownie remontowaną 
z zLową nawierzchnią przez wydział 
drogowy pow. miechowskiego, na któ 
rego terenie jest ona kompletrńie zruj 
nowaną. Roboty potrwają prawdopo-. 
dobnie do wiosny roku przyszłego. 


Przejazd do Miechowa i powiatu 
miechowskiego, odbywa się z Olkusza 
przez Skałę i Słomniki. 


Gruntowna  reperacja drogi Wol. 
brom — Miechów spowodowana zosta 
ła ostatnią lustracją szefa departa- 
mentu płk. inż. Nowiekiego. 


— Wszystko to prawda, jestem 
zbrodniarzem. Ale to on, mój pan, 
wepchnął mnie w tę przepaść. Na- 
dzieja zyskania majątku obłąkała 
mój umysł... Działałem, jak czło- 


wiek pijany... Łaski, panie! 


— Podpisz! 

— I będę mógł wyjechać? 

— Nie dziś, wyjedziesz 
wieczorem... Człowiek przysłany 
przezemnie, przyniesie ci dziesięć 
tysięcy franków... Poczem będziesz 
wolny. 

Juljan schwyeil za pióro i piś- 
miennie zaświadezyl prawdziwość 
faktów. 

Gilbert wziął papier, złożył go 
we czworo; schował do portfelu i 
opuścił domek przy ulicy Assas. 

Po przejściu najwyżej dwudzie- 
stu kroków zatrzymał się przed 
człowiekiem, który wyszedł z fra- 
mugi bramy. 

Był to agent bezpieczeństwa, 
Jodelet. 

— I cóż, panie doktorze? — za- 
pytał. 

— Wszystko zrobione. 

-— Podpisał? > PRA 

— Przyznał się i podpisał, tak 
iest. A teraz pilnuj go, mógłby bo- 
wiem nagle przestać wierzyć w mo- 
ją obietnicę i uciec. Na pierwszą 
oznakę, któraby pozwalała przy- 
puszczać zamiar ucieczki, uważaj 
się zwolnionym z danego słowa i 
działaj... 

-— Bądź pan spokojny, 
doktorze. 


jutro, 


panie 
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‘Ku uwadze właścicieli 
nieruchomości 


+ 
|7 Urząd skarbowy w. Sosnowcu poda 
je do wiadomości wszystkich właścicie 
Mi nieruchomości budynkowych, nie 
wyłączając właścicieli budynków nowo 
(wzniesionych, że termin do składania 
list lokatorów upływa z dniem 15 li- 
siopada 1933 r. „do którego to terminu. 


właściciele budynków obowiązani są . 


;dokladnie wypełnić listy lokatorów i 
złożyć je do urzędu skarbowego w Bo 
‘snowcu. 


W myśl art. 92 ust. o państw. pod. 


dochodowym z dr. 30.4.1925 r. (Dz. U. R. 
'P. Nr. 58 poz. 411) mającego zastosowa 
mie i do podatku od lokali, kto mimo 
publicznego wezwania władzy skarbo 
wej nie złoży w wyznaczonym terminie 
Jisty lokatorów, albo przedstawi niezu 
pełnia dane ulegnie grzywnie do 100 
zło: ych. ; 

Po druki przepisanego wzoru nale 
y zwracać się do urzędu skarbowego 
w Sosnowcu (pokój nr. 2 — parter) 
dział podatków realnych, w godzinach 
od 10 — 12. > 

JS Kierownik Urzędu. 

(St Szo:ęch). 


—:0:— 


AM BW Bobrownikach. 


— W.dniu 6 br. odbyło się organiza». 
cyjne zebranie ogniska żeńskiej mło. 
dzieży pracującej przy udziale 84 osób. 


Zebranie zagaił kierownik szkoły, 
pmówił także stronę orgaLizacyjną, po 
kezem p. H. Mitas wygłosiła referat o 
- potrzebie zrzeszenia się i korzyściach z 
tego płynących, a p. A. Stasiakowa — 
o samokształceniu. 

W skład zarządu powołano pp. Bal- 
bine Sokołową — refr. gospod., Weroni 
kę Pawełczyk — refer. biur. Antoninę 
"Twardokęs -—- refer. wych. fiz, Euge 
nie Kadłubiec —refer. kult. — oświat., 
'S-efanje Głogowską —rófer. samopomo 


"cy 


oW następnym dniu odbyło się orga 
rizacyjne zebranie ogniska ` męskiej. 
miłodzieży pracującej. Zadanie i eel tej 
organizacji omówił kier. p. W. Smołka. 
Zebrani po wygłoszeniu referatu wszy 
scy zameldowali się na członków O. 
„M. P. 
_ W planie pracy przewidziano pro- 
"wadzenie świetlicy i zorganizowanie 
klubu sportowego. ; 
W skład zarządu ogniska weszli pp. 
"Józef Cieśla, Władysław Olszówka, 


Franciszek Głogowski, Stanisław Wol ` 


'1y i Józef Jamroży. 


Sedzia zwolennikiem astrologji ; 


Niezwykła opinja prawnika o horoskopach 


“~ Przed kilku dniami stanął przed 
me wiedeńskim pewien astrolog. 
ie był to pierwszy proces w Wied 
niu, w którym należało bezpośred- 
nio rozstrzygnąć kwestję wartoś 
ci horoskopów ze stanowiska praw 
niczego. związku z tem doświad 
czony i poważany sędzia dr. Drech 
sler zajął się tą kwestją w ciekawej 
broszurze, która ukazała się nie 
dawno. ` 
„Gdy chodzi — pisze on — o war 
tość horoskonów _ astrologicznych 
dla orjentacji życiowej, to mojem 
zdaniem, należy podkreślić, iż w 


pore ża Lorus można z nich 
orzystać. Horoskop, o ile jest zro- 


biony uczciwie przez dobrego- fa~. 


chowca, stanowi ścisłą djagnozę sił 
grupujących się w. obrębie ludzkie, 
aźni. Wobec tego na podstawie ta 
ego horoskopu można się dosko 
nale zorjentować w tajemnicach du 
szy ludzkiej. Co więcej, można na 
tej podstawie ustalić dyrektywy, 
SW postępowania na przyszłość. 
złowiek głównie dlatego po- 
stępuje w życiu źle, ponieważ nie 
zdaje sobie sprawy z podświado- 
n.ych sprężyn swego postępowania 


Kronika 


X Z klubu mołocyklowego  Zagłę- 
bia. Zarząd klubu motocykłowego Za 
głębia prosi o liczne stawienie się człon 
ków z maszynami w dniu Íl bm. o g. 
9 rano przed dworcem w _ Sosnowcu, 
skąd nastąpi wyjazd do Katowic na u-- 
roczystości święta Niepodległości. 


+ & + 

Lokal klubu został przeniesiony z 
ul. Małachowskiego 9 na uł. Piłsudskie 
go 8. tel. 51 (mieszkania prezesa H. Le 
wittoux.) 

Zarząd klubu usilnie prosi członków 
o regulowanie nałeżności za składki i 
wybrane, materjały( konto czekowe P, 
K. O. 500.982). . 

W lokalu klubu są do odebrania dal 
sze numery. „Motocykla i Cyelecara*, 

uZarząd;klubu prosi o jak najliczniej 
sze przybywarnie członków na posiedze 
nia, które się odbywają w każdą środę 
o godz. 7.30 wiecz. EA 1 
. X -O mistrzostwo A kl. Zagłębia. W 

nadchodzącą niedzielę odbędą się tylko 
dwa spotkania o mistrzostwo A kl, 
Zagłębia, a mianowicie: w Grodźcu Bol 
vay grać będzie z Unją i w Sosnowcu 
Ruch z Zagłębiem (tylko pierwsze dru 
żyny). 

Meczów tych nierozegrano w poprze 
duio wylosowanych terminach. . ial 


7 i WYCHOWANIE 


FIZYCZNE 


X Doroczne walne zebranie ezłon- 
ków „Makabi' w Sosnoweu. W dniu 12 
bm. o godz. 15 w I terminie, a o godz. 
16 w drugim, odbędzie się w lokalu wła 
snym doroczne walne zebranie. 


Na porządku dziennym między ir- 
nemi wybór władz towarzystwa na 
1934 r. 

Dodać przytem należy, że obeeny za 
rząd „Makabi“ doprowadził klub do u=- 
padku. 


X Zawody lekkoatletyczue w Bę 
dzinie. Komisja sportowa, przy komi- 
tecie obchodn święta Niepodległości w. 
Będzinie ttrządza w duiu 11 bm. bieg 
na przełaj o nagrodę przechodnią zarzą 
du miasta. PE 


"Do zawodów stawać mogą zawódni 
cj: stowarzyszeni + „1 niestowarzyszeni? 
start do biegu o godz. 12.30 na boisku 
„Sokoła“. Trasa biegu prowadzi przez 
ulice: Sączewskiego, Kołłątaja, Sien-. 
kiewicza, Kościuszki, Modrzejowska 1 
Kolątaja, meta na boisku „Sokoła”. 

O godz. 14 odbędzie się ra boisku 
„Sokola“ zawody lekkoatletyczne w 
konkurenejach indywidualnych. 


Zgłoszenia przyjmuje pośmiennie i 
telefonicznie p. T. Herhold, magistrat 
będziński, tel 7—43. 


które skłaniają go do rzeczy, któ 
jch później żałuje i które późnie 


ciałby. daretnnie cofnąć. Jesli 


. więc taki horoskop uświadamia mu 


stan jego duszy i ułatwia wybranie 
trafnej drogi w przyszłości, to trud 
no za to potępiać astrologów, cho< 
ciaż ci czerpią zę swojej wiedzy, 
znacznę nieraz zyski materjalne. 
Takie stanowisko w sprawie horo 
skopów i astrologji zajmuje ów sę- 
dzia wiedeński. Oczywista, iż zad. 
no tak ciekawą bądź co bądź spra- 
wę załatwić tutaj w kiłku słowach 
Trudno jednak powstrzymać się 
od pewnej uwagi krytycznej Oto 
przecież nauka Ścisła zupełnie nie 
uznaje astrołogji, która posiada 
wprawdzie za sóbą wielowieczną tra 
dycję, niemniej jednak została uz ' 
nana za wykwint umysłu zaćmione 
go przesądami i zabobonami. Jakże 
więc sędzia, stojący z natury swego. 


. zawodu! na 'stanowisku racjonaliz-" 
i mu i zdrowego rozsądku, może a+' 


probować tego ródzaju „metafizy- 
kę“, jaką jest wiara w horoskopy i 
astrologów. A dalej, skoro zawodo- 
we uprawianie :astrologji uważane 
jest za szarlatanerję, jakże sędzia 
może aprobować przedstawicieli tej. 
gałęzi „wiedzy“. 

Widać z tego, że mimo ukończo- 
nego uniwersytetu i mimo stano- 
wiska sędziowskiego, można jed= 
nak być człowiekiem skłonnym do 
fantastyki Średniowiecznej, 


HUMOR 

ii MUZYKALNE DZIECIĘ. 

Mały Romuś jest pierwszy raz na: 
wsi: i słyszy: ryczącą krowę.) «© SAGA 

— Mamusiu — pyta — na którym” ro” 
gu zagrała teraz krowa, na prawym - 
ARESA ODE Zak D DN 

I takiemu człowiekowi dajesz swą 
córkę, kryminaliście, który siedział 
pięć lat!? 

— Taki oszust! Mnie mówił, że tyl 
ko trzy lata.. 

CIEKAWOŚĆ. 

— Mamo, czem sią karmiły mole, 
gdy Adam i Ewa mieszkali jeszcze w 
raju i nie mieli ubrania? 


POWIEŚĆ. 


rw 


Teraz on znów przygryzł wargi. 

Widocznie Julja Tordier miała 
na sercu, ża odprawiono jej prote- 
gov ailega. 

— Do tego czasu — rzekł o ile 
mi się zdaje nie mogła się pani skar 
żyć na moją niepunktualność... nie 
czekała pani na moje pieniądze... 

— I teraz nie będę czekała dłu- 
żej, mój panie... Ja także mam wy- 
płaty, a choroba męża bardzo drogo 
kosztuje... EX 

— Dzień się nie skończył. 

— To znaczy, że teraz kasa pań- 
ska pusta. 


— Albo, że mi się nie podoba jej, 


otwieraćt.. Przed godziną szóstą 
wieczorem będzie pani miała swoje 
pieniądze. 

— Tego życzę panu sama, bo 
jutro miałby pan u siebie wizytę 
mego komornika. 


Pani Tordier wstała. ; 
«„ — Źle pan zrobił, panie Troublet 
— dodała drwiąco — że pan odpra- 
wil mego protęgzowanego. To go- 
rzei bylo, niż źle... bo nawet bardzo 


- 


| SPÓDNICY 


zasmuca mnie... Do widzenia, panie 
Troublet» rdg! 


Garbuska wyszła z kantoru. 
sioe Widg niech pan pamięta 0 
godzinie szóstej... o godziniej szóstej 
a | odci aa z naciskiem. 
drzwi za sobą zamknęła. 


VIL 


, „Wioska Boissy-Sonat-Leger jest 
jedną z najlepiej położonych w oko- 
licach Paryża. > 

Rozciąga się ona obok wzgórza, 
uwieńczonego lasem. KA 

Pełnemi płuc mi oddychać tu 
można wonią aromatyczną wielkich 
drzew. 

„Balsamiczny ten zapach rozcho- 
dzi się aż do stacji kolejowej Boissy 

Od tej stacji prostym gościńcem 
droga prowadzi do wsi, do wsi pier- 
wotnej jeszcze i  niezagarniętej 
przez paryżan Świętujących. 
. Domki mieszczańskie są tutaj 
jeszcze rzadkie. 

Natomiast kilka większych po- 
siądłości z obszernenu oficynami, 


ogrodami angielskimi, parkami, sa- 
wkami i t. d. istnieje w okoli- 
cach wioski. 

Trzy z tych posesyj zajęte są 
na pensje panien, a pensje te liczą 
zawsze sporo pensjonarek, ze wzglę- 
du, iż obok nauki dziewczęta mają 
tu dobre, Świeże powietrze. 

Na jednej z tych pensyj wycho- 
wywała się Helena Tordier, córka 
Garbuski i Jakóba Tordier. 

Dzień był, jakeśmy powiedzieli 

4 maja. 

„ Wiosna tym razem się nie spóź- 
nila. Łąki i pola już się pokryły ko- 
biereem zieleni, dzierzganej mirja- 
dami kwiatków przeróżnych barw 
i odcieni. 

Nazajutrz przypadały imieniny 
pani Urhanny Gerigout, przełożo- 
nej pensjonatu, 

Zwykle uczenice ofiarowywały 
swej przełożonej, lubianej pomimo 
niektórych dziwaetw, różne prezen- 
ty. a solenizantka urządzała dla 
nich obfite śniadanie w lesie, a w 
domu wyśmienity obiad. 


ruch na pensji panował wielki 
rana. ` ai 

Uczenice ubrały się w najład- 
niejsze sukienki. nauczycielki krzą- 
tały się około dorocznej „niespo- 
dzianki* dla przełożonej. 

W jednej z klas ustawiono bu- 
kiety, na stole leżały podarunki, 
między innemi główny prezent. pię- 
kny ekran, starannie zawinięty 'w 
bibułkę i zawiązany wstążeczkami. 

Dziewczęta stanęły w sali i cze- 


I tym razem w dniu 24 iet 


kano na przybycie przełożonej, nie- 
domyślającej się rzekomo niczego. 

Co rok przełożona udawała wzru 
szenie z ujmującym wdziękiem i 
dobrocią. i 

Na podwórzu czekały już po- 
jazdy, zaopatrzone w zapasy: pa- 
sztety, kurczęta pieczone, ' szynki, 
galantyny, ciastka, eiasteczka, wi- 
na kremowe i szampańskie. 

Zegar pensjonatu wskazywał 
pięć minut do ósmej. 

O godzinie punktualnie ósmej, 
ten zawsze, tak zręczny przypadek 
sprowadzi przełożoną do sali. 

Zastępczyni przełożonej, pełnią- 
ca jej obowiązki, skoro pani Gevinet 
zmuszona była się wydalić, zbliżyla 
się do wysokiego dziewczęcia sic- 
demnasto czy  osiemnastoletniego, 
stojacego nieopodal drzwi. 

Młode to dziewczę, zachwycają- 
co piękne, urodą dziewiczą i ujmu- 
jącą, czoło miało przysłonięte ciężką 
koroną jasnych włosów. zi: 

Twarz delikatna, bladości mato 
wej. wyrażała głęboki smutek. | 

Gdyby się bliżej przyjrzeć jej 
wielkim oczom niebieskim, obramo< 
wanym długiemi rzęsami, możnaby 
było dostrzec. że płakała.” bo powie 
ki jej były jeszcze wilgotne 

Należy objaśnić naszych czytek 
ników. że tą zachwyeającą  istotf 
była Helena Tordier córka Gar 
buski; 

k e. d. n. - 


— 
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WYBUCH W. HANGARZE. 


Na lotnisku w Croidon pod Londynem w hangarach 


wych wybuchła benzyna, przyczem w ogniu spłonęło kilka samolotów. 


Wezwanie 


Sąd Grodzki w Sosnowcu wzywa Liniejszem obecnego posiadacza 
zaginionych dziesięciu weksli po 500 dolarów St. Zjedn. Amer. Półn.; ośmin 
weksli po 400 dol. sześciu weksli po 300 dol. i dwa weksle po 250 dol. każdy. 
wszystkie wystawione w dn. 30 października 1929 r. w Sosnowcu przez 
Dawida Chaję - Surę mał. Szwajcer, ra zlecenie Pichosa Kamiona, płatne 
31 grudnia 1932 r. w Sosnowcu, aby w czasokresie 60 dni od dnia wywiesze 


nia ogłoszenia niniejszego wezwania, 
Sosnowcu i okązał ten weksel Sądowi; po upływie wyznaczonego 


zgłosił się w Sądzie Grodzkim w 
termina 


Sąd uzna weksle na zasadzie art. 94 Rozp. o prawie wekslowem za umorzone. 
Sędzia Qtrodzki: (—) WOJNIKONIS MAĆKOW. 


Za zgodność St. Sekretarz Sądu W. MADER. 


PE RZEZI ZER NZ 


dż _ Dziś podwójny program. 
l 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
(ino-Teatr „Udziałowy”. 


BAd 


Pepinka R 


WESOŁA KOMEDJA 


Bezprawie Zachodu 
DEEPAK TZT OWE ZAJE O E A 
w rol. gł. Ken - Maynard i jego biały koń Tarzan 


Il 


TNT 


zer, ha 


Dziś premiera! 
Pierwszy amerykański film wytwórai Fox 


KINO 


LC jaj Kr 


EDEN 


SO3SNUWIEC 
„ Dęblińska 4 
tel. 10-95. 


G 


ER Nauka I wychowanie. Ea 


DŁUGOLETNI student Sorbony w 
Paryżu udziela lekcyj francuskiego. 
Zgłoszenia do administracji. - 


POTRZEBNY energiczny obsługujący 
do stacji benzynowej. Oferty do Admi 
nistracji pod „Stacja“. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


z najrozkoszniejszą gwiazdą ekranu 


Liljaną Flarvey 
i] 


Początek o godz. 4e-j. 


ewska Mość 


© * Najnowsza kreacja wielkiego „Czempa” 


KINO WALLACE BEERY 


w filmie, który długo będziemy wspominać 
z zachwytem pt. 


„Serce Olbrzyma” 


Początek | seansu o godz. 4-ej, w niedzielę o godz. 2-ej 


Vuen WADIM ma PRA 


POTRZEBNY (a) buchatler - korespon 
dent „ podatkowiee, ze  zmajomością 
niemieckiego. Oferty do administracji 
ia R  REWO CZA RANE 
PANIENKA uczciwa pracowita po- 


, szakuje posady w lepszym domu: ze 


| POSADY i PRACE ER 4 


świadectwami może być na > wyjazd. 


Zgłoszeria: „Fixpres* Będzin. 

AJENCI ratalni rozmaitych | branż, 
miejscowi i podróżujący zarobią kilka 
set złotych miesiecznie. „Grufa 
Lwów, Skrytka 189. 


Druk. Expres Zaglebia“ Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94, 


sporto- 


tunel górski, długości 3 kim. w Szwajcarji. 


WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH H 


S 

Aciz " 

s $ „OLLA -Tropic : 
PO aa 


EB LOKALU EH 


"POKóJ umeblowany 'odnajmę. Wy- 
gody. Centralne: ogrzewanie. Centrum 
Sosnowca. Telefon 11-78 - i 


| E SPRZEDAŻ EG 


, SPRZEDAM sklep rzeźnićzy w dobrym 1 


punkcie w Będzinie wraz z urządzeniem 
warsztatem zmechanizowanym, w220 
kiemi urządzeniami i składami. Wia 
umon: . Filja „Expres Zagłębia”. Be 
zin. 

SZKÓŁKI drzew owocowych Ignacego 
Malusa w”  Szczekocinach polecają 
w sezonie jesiennym wielki wy- 
bór drzew owocowych i krzewów po ce 
nach najniższych i na dogodnych wa- 
runkach cennik na żądanie. 


STEWNIK, kierat i bryczkę jednov0n 
ma. jaknajlżejszą, na niskich kołach w 
dobrym stanie kupię. Oferty » opisem 
i podaniem ceny składać w administra 
cji „Expresu“ pod „Siewnik“. 


R _ Zgubione dokumenty A 
© af po 4 grosze za 1 wyraz. 

UNIEWAŻNIAM  zgubjoną książkę 
wojskówą wydaną przez P. K, U. So- 
snowiee, dowód osobisty i świadectwo 
ukończenia kursu O. P. L, 6. na nazwi 
sko Maremą yuh. r raean 
MORDZEL MICHAŁ zgubi! książecz- 
kę kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 
PIWKOWSKI FELIKS zgubil- legi 
tymację bezrobocia, wy”aną w  Dą. 
bromia SSS EREGURZN. 
KITA PIOTR zgubił książeczkę kasv 
chorych, wydaną w Sosnowcu. st 
MARJANNA PION zgubiła poświad 
czenie o rejestracji Nr. 598, wydane 
29/V 1929 r. przez starostwo Be- 
dzińskie. É at 
ZGUBIONO dowód kolejowy, bilet ko 
lejowy roczny, wydane przez Dyrekcję 
Warszawską oraz legitymację samopo 
mocy przy gimnazjum Łukasińskiego 
na nazwisko Piaseckiego Kazimiera. 
Łaskawego znalazeę proszę o zwrot do 
Kancelarji gimnazjum w Dąbrowie. 
KRUPA JAN zgubił książkę woj:vo0- 
wą. wydaną przez P. K. U. Sosnowiec 
JAN S6BOŃ zgubił książeczkę woj 
skową, - wydaną przez P. K. U. Be- 


dzin. kartę rowerową, wydaną przez, 


magistrat m. Czeladzi. 


ZGUBIONO weksel na 100 zł. płatny 80 
stycznia 1934 r. wystawiony przez Le- 
wek Grylak na zlecenie P. Erlich. 


SEE Różne BEE 


LECZNICA chorób weneryeznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł. 


"STAWOWE ; KOSTNE 


„BROSZKI TE-WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 
AUCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW. 


(ORGANIZACJA Sjonistyczna w Za- 
wierciu urządziła kwestę uliczną 10 i 
J1 października. Zebraną sumę zł. 165 
gr. 59 przeznaczono na poparcie Emi- 
grantów do Palestyny. 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1) robotnik kopalniany 
Paweł Roman Spałek, kawaler, za- 
mieszkały w Siemianowicach, ulica 
Pszczolna 8, syn zmarłych małżonków: 
mistrza cegielni Jana Spałka i Marii 
z domu Juniec ostatnio zamieszkałych 
w Siemianowicach. 2) służąca Wero- 
nika Florentyna Kuta,  riezamężna, 
zamieszkała w Siemianowicach, wliea 
Pszezelnicza 3, córka zmarłych małżon 
ków: robotnika Tomasza Kuty i Fran 
ciszki z domu Dyla ostatnio zamieszka 
łych w Siemianowicach chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwieszczenie za 
powiedzi na"tąpić winno w Siemiano- 
wiecach i w gazecie „Expres Zagłekia*. 
Ewentualne przeszkody co do zowar 
cia tego małżeństwa należy podać do 
wiadomości niżej podpisanemu urzęd 
nikowi stanu eywilnego. Siemianowice 
Śląskie, dnia 9 listopada 1938 r. Urzed 
nik staru cywilnego. W zastepstwie: 
Kokoszka. 


CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi. 
strzowski  precyzyjno * mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich Sosno. 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywnie wezel- 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych, Chronometrów, Renetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarków kot.- 
trolnych, tachometrów. Numeratorów 
różnego rodzaju. dorabianie cześci pre- 
tyzyjnych do wszelkiego rodzaju n:a- 
szyn według rysunków lub wzorów. %4- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie 90- 
lidne GQwaranria trzechletris 


REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU! 


AAR RR CPN ZTM 
Redaktor odp.: Lucjan Horski. 


